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Kalendarzyk tygodniowy 
Sob: Sw. Eufemii P. M 
Niedz. N. M P- Bolesnej. 
Pon. Sw Józefa W. 
CENA PRENUMERATY Wt. Św Januaryusza B. 
Śr. Św. Bustachyusza M. 


ŁO I 
R nA zę k Czw. Sw. Mateusza Ap. 
ocznie rD. T 1 
Półrocznie „ 4 Piat. Sw. Tomasza B 
Kwartaln. „ 


Miesięczn. „ 


Odnoszenie 10 k 
Egz. pojedyńczy 5 k 


Zachód sł. godz. 6 m. 12. 
Dług. dnia godz. 12 m. 38 


REZEMEKZŻETZZE ZZA ZDZ ZYTA 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
Półrocznie „ 5 = w ŁODZI, 


ul. Przejazd Ni 8. 
% telefonu 593. 


Kwartalnie „ 2 t 50 


Miesięcznie „ 


Kantory: 


Rek VIII. 


« z i 
27 s W | J 
7 67 || Wschód sł. godz. 5 m, 35. R 0 / 


fiemnik poliynay, przemysłowy, okonomiozny, policzy I Skradki, Oustrowany. 


Sobota, dnia 16 (3) września 1905 roku. 


w Pabianicach u p. Teodora Minke; w Zgierzu u p. Ikierta. 


CENA OGŁOSZEN: „Nadesłane* na 1-ej stronicy 50 kop. zn wiersz. 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 Kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynm Redakcya uważa za zed rękopisów drobnych nie zwraca. 


Stosownie do ogłoszenia Redakoyi, Administracya dzienni- 
ka „Rozwój“ zawiadamia, że od dnia 1-go września rozpoczęła 
przyjmowanie przedpłaty na ilustrowane wydanie 


„Pana Tadeusza“ 


ADAMA MICKIEWICZA z rysunkami Stanisława Masłowskiego. 


Księgarska ceną książki 3 rb. 60 kop. 
Prenumeratorzy „Rozwoju“ płacą za książkę broszurowaną 
kop 50, w ozdobnej oprawie 1 rb. 10 kop. 

W październiku rozpoczęty zostanie druk książki i dlatego 
zapisy po 30 września nie będą uwzględniane. 


Administracya „ROZWOJU“. 


zatwierdzone przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 


KURSY MUZYCZNE 


ulica Piotrkowska Na 50 
z prawem wydawania świadeotw: nauczycielskieh, organistowskich i kapelmistrzowskich, 
pod kierunkiem dyrektora 


Antoniego Grudzińskiego 


System i program Konserwatorynm Warszawsk ego. 
Klasy: Fortepian, Skrzypce, Organy, Spiew chóralny, Teorya, Harmonia, Kontrapunkt, Historya Muzyki. Śpiew Solowy: 
Wykłady rannne, popołudniowe i wieczorne. 
Kancelarya przyjmuje zapisy codziennie od 11-ej do 1-ej i od-4-ej do 6-ej. 


Lekcye rozpoczną się 14-go września. 1156-3 


Na mocy Cyrkularza P. Dyrektora Łódzkiej Dyrekcyi Naukowej M 8514, wprowadziłam na 
mojej pensyi 


wykłady w języku polskim 


MPE —a), g), n), 0). W Widzewie i onire 
b), Ð). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
$) iu) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko- Kaliska 


Odchodzą: do Kalisza: o g. 6.35. 11.46, 4,40, 
fo Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.85. 


Kolej Obwodowa. 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 


| 8.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 


st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
rzez do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
co czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


.. Kastantynowsta 1. 


Do wynajęcia, z powodu wyjazdu, 
mieszkanie: 4 pokoje z kuchnią i wszel- 


, kiemi wygodami, z balkonem od frontu, 
„na pierwszem piętrze, od 14 paździer- 


wszystkich przedmiotów oprócz historycznych i fizyko- matematycznych. Na żądanie rodziców, ucze- 
(jeden z dwóch braci Jagodzińskich i imieniem An- 
(toni, mając 15 lat poszedł do fabryki tow. akc. 


nice mogą być przygotowywane, jak dawniej, do egzaminów w szkołach rządowych. 


Teofila Schmidt, 
Przełożona 6-cio klasowej pensyi żeńskiej. 


w Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia siaa EAn 
WLADYSLAWA PIĘTKI, p. f. „Helena“ („E151 


w Łodzi nie mam 
Wykonywa wszelkie roboty w AA Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 
KZ Na żądanie w 24 godzin. BĘ Łódź, PIOTRKOWSKA Az lil. Telefon nr. 851. 120 —102— 


Pasaż Meyera 10. 1243—3-1 


Podręcznik do historyi polskiej | Rozkład sosiągów. 


„Dzieje Polski” 


przez D-ra Feliksa Konecznego 
z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami : 

dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 
do nabycia w Administracyi „Rozwoju“ 


| Od 1-go czerwca. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

| Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 
| d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.45, t) 6:53. 
i Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
| ma) 3.40, n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, u) 10.00. 
j Bezpośrednia komunikacya Łódż-Warszawa pociąga- 
i mi —'a), e). Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 


1288 | pociągi na wszystkich stacysch — d), h), m), o). W An- 


nika. Tamże do sprzedania 


MEBLE 


różne, pianino, gramofon. Stróż wskaże. 
1261 


Gdzie winowajca? 


We wsi Wodzinie, w pow. łódzkim leżącej, 


Scheiblera i pracował tam lat 3. Wrócił jako 
waryat. Od tego czasu po dziś dzień zimą i la- 
( tem siedzi w chlewie, przykuty na dwóch łańcu- 
: chach za prawą rękę i lewą nogę do podł.gi. 

Jest to człowiek silny, dobrze zbudowany, 
inaczej więc, jak mówi rodzina, niepodobna dać 
sobię z nim rady, gdy przyjdzie nań atak faryi. 
W ciągu tego czasu rodzina nie mało przedsię - 
brała starań, aby znaleść miejsce w szpitalu dla 
nieszczęśliwego waryata, w celu «badania go 
przyjeżdżał nawet lekarz powiatowy dr. Wieli- 
ezko; starszy brat, który gospodaruje, oddawał 
na utrzymanie obłąkańca w zakładzie część go- 
spodarki, pewną zapomogą mogła być i 8 rublo- 
wa miesięczna płaca, otrzymywana przez Jago- 
dzińskich z kasy chorych fabryki towarz, ake. 
K. Scheiblera, wszystko na nie. 

Widocznie wyczerpała się cierpliwość star- 
szego Jagodzińskiego, bo oto, gdy biedny wa- 
ryat w napadzie furyi począł burzyć chlewik, 
gdzie siedzi przykuty, brat zabrął się do bieia 


2 
1 
obłąkańca, 
mu kcść ramieniową lewej ręki, 
tnie w głowę i skaleczył w nogę. 

Obeenie czeka go śledztwo, proces, koszta, 
kłopoty, niepokój, człowiek ten jest zgryziony 
tem, co się stało, tyle jednak widccznie uzbie- 
rało się w rim żalu, że na nic nie baczył, gdy 
bił rodzonego brata. 

Pytanie, <gdzie winowajca?» jest b)daj slu- 
szne, niepodobna bowiem uznać za winną fa- 
brykę cheóby dlatego, że na nierozwinięty ustrój 
15-letniecgo Jegodzińskiego praca fabryczna tak 
opłakanpy wywarła wpływ, gdy tysiące jego ró- 
wieśników znosi tąż samą pracę bez widocznych 
złych skutków, niepodobna również całej winy 
walić na brata, który go bił. Gdy więc wejrzeć 
w tę sprawę, jedynym bodaj winowajcą będzie 
brak szpitali dla obłąkanych, brak miejsc w 
w szpitalach istniejących. 

QCzyby nie czas było pomyśleć, pa wzór 
Holandyi o umieszczaniu waryatów na t. zw. ko- 
loniach włościańskich, które się tego za pewne 
wynagrodzenie podejmą. Przy esłzj ciemnocie, 
jaka u nas panuje, a w której w ostatnim cza 
się poczynają się robić luki, rodzina, która do- 
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czem mógł i jak mógł i przetrącił 
zranił dwukro- 


stanie pod swą opiekę obłąkanego, będzie go 
niewątpliwie szanowała, jako ź*ódło dochuda, 
będzie się więc z nim cb chodziła przynajmniej 
znośnie i będzie miała bezpłatnego praco 
wnika, 

Może wtedy takie straszne wyp:dki bzdą 
rzadsze. 


Dr. St. Skalski 


LIST ŻOŁNIERZA. 


Otrzynaliśmy z Charbina list od żołnierza, 
łodzianina, Edwarda Knoblocha, który podajemy 
poniżej w całości, jedynie ze zmianami stylisty - 
ceznemi i ortograficznemi. Wobec zawarcia po- 
koju zniknęły troski żołnierskie, list jednak po- 
dajemy, jako szczery wyraz uczuć żołnierza. 


Szacowny Redaktorze! 

„Jestem - rodak z miasta Łodzi, wzięty, na 
służbą 15 listopada 1904 r. Słażyłem w guber- 
nii łomżyńskiej, w Ostrołęce w Ż2-gim Niżego- 
rodzkim pułko. Wyjechało nasstamtąd polaków 
1,300, a łodzian w tej liczbie jest 138. Wyje- 
chaliśmy z pułku 30 maja 1905 r.. a na linię 
boju przyjechaliśmy 16 lipca 1905 r. . Droga 
była bardzo okrutna, nie nie można było kupić, 
wszystko bardzo drogie, a gdzie było taniej, to 
pozamykano przed nam:; więc cierpieliśmy głód, 
ebłód 1 zmartwienie. 

A teraz moi drodzy na tej mandżurskiej zie 
mi eo trzeba wycierpieć. Deszcze bardzo duże 
dzień za dniem, więc też człowiek w tem błocie 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Podsłuchana rozmowa.— Pogotowie ratunkowe. — Szkoła 
rzemiosł. — Cholera. — Niemowlęta robotnice. 


Pod werendami cukierni, jedynem miejscem 
zebrań towarzyskich łodziaa w chwili obecnej, 
co raz to gęściej przy stolikach, co raz to częś iej 
pojawiają się ogorzałe twarze i przypalone twa- 
rzyczki łodzian i łodzianek, na których z zaz- 
drością i żalem spoglądają ci wybledli o ziemi- 
atej cerze ich współmieszkańcy, którym brak ma- 
mcny lub obowiązki zawodu nie pozwoliły wy- 
dalić się z miasta przez cały sezon letni, lub ci, 
którzy wcześniej powrócili z wypoczynku letnie- 
go i mury miejsk'e, oraz słynne w kraju i za- 
granicą powietrze łódzkie wyblicbowały im już 
poliezki. 

Ciekawych doprawdy rozmów nasłuchać się 
można, puściwszy dyskretnie ucho na czaty. 

— Więe miło spłynął wam czas urlopu. 

— Nie miałbym powodów do narzekań, gdy- 
by nie niepokój o pozostawioną w mieście część 
rodziny i interesy. 

— Alboź niema tam poczty? 

— Jest—nawet podobno kantor czy oddział 
pocztowy, % naczelnikiem jego pomccnikiem i po- 
mocnikowymi pomocnikami, ale o ile dawniej ko- 
respcrdencye i listy dochodziły nas akuratnie, 
o tyle teraz coś popsuło się w państwie poczto- 
wem. 

— 0j co prawda — to prawda — wtrąca się 
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t ROZWÓJ Sobota, dnia 16 września 1905 
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mokry, zmęczony, a karmią nas chińską szumizą; 
jak zjeść to, to choroba wielka, więe z naszych 
łodzian już bardzo dużo zachorowało i leżą w 
szpitalach. 

A teraz moi drodzy muszę wam donieść, że 


teraz boju żadnego nicma, ani pokoju, więc nie- 


wiadomo. co robić, 

Kochace nasze żony i dzieci, musimy wam 
donieść i o tym naszym drogim pasterza, księdzu 
Wyrzykowskim. Spotkaliśmy się w mieśsie Ma- 
mykaj, bardzo grzecznie nas przyjął. 

Ksiądz Wyrzykowski bardzo się odmienił, 
taki blady, schudną?ł. 

Ksiądz Wyrzykowski nie więcej nie mówił, 
jeno pozdrawia swoich braci i siostry z Żywej 
Róży i chór śpiewaczy, oraz wszystkich znajo- 
mych i nieznajomych parafiao. 

Teraz moi drodzy wdjechałem cd ks, Wy- 
rzykowskiego na linię bitwv, tam bardzo za- 
ohorowałem i stamtąd wyjechałem do Charbina 
na kuracyę do szpitala. 

Tutaj zoowu Pan Jezus dobrą duszę dał mi 
poznać: Spotkałem pana doktora M'chzlskiego od 
państwa Scheiblerów. I on się ucieszył, ża zoba- 
czył ze swego miasta biednego człowieka. Pan 
doktór Michalski także zbiedniał. Zasyła najniż- 
sze ukłony wszystkim lekarzom, znajomym i re- 
dakcyi. 

Więc drodzy nasi ojcowie i matki, bracia, 
siostry i żony. Zbierzeije sią i dajcie za nas bie- 
daków na mszę świętą do kcścióła św. Krzyża 
księdzn Szmidlowi, niech się odprawi zı nas bied- 
nych załzawionych żołnierzy. Może przyjdzie nam 
już nie zobaczyć naszych biednych rodzin, swe- 
go kraju rodzinnego, może przyjdzie nam zostać 
na wieki w tej kitajskiej ziemi. Jak spojrzę na 
te mogily, które po polach są porobione, gdzie 


| spoczywają nasi biedni bracia. którzy zostawili 


całą rodzinę, żony i dzieci w Łodzi — oj Boże 
kochany, serce od żalu pęknąć chce, -i oczy za- 
łzawione wypłynąć. Oj moi drcdzy, jak tu nie- 
dobrze umierać na tej mandżurskiej ziemi. Mi- 
łosierny Boże, daj im wieczny odpoczynek— tym, 
którzy to pochowani i wapnem zalani spoczy- 
wają. 
Więe łaskawi drodzy rodzice uczyńcie nam 
tę grzeczność i dajcie na-mszę świętą i może się 
za nas biedaków Pan Jezus wstawi i wróci na- 
zad do Was, to Wam tysiąc razy się wywdzię- 
czymy. 

Kończę moje pisanie 

Już tylko Was drodzy rodzice pozdrawiamy 
i pozdrawiamy swoje siostry i braci, pozdrawia- 
my awcje biedne żony, i Szanownego Pana Re- 
daktora i wszystkich, którym do słuchu dojdą 
moje słowa. 

Oto piszę za następniących naszych łódzkich 
żołnierzy: ia Edward Knobloch, oraz Antoni Pis- 
tarski, Reinhold Kołodziejski, Józef Rygas, Wa- 
lenty Kopczyński. 
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znać że sumiennie wypoczął i swobodnie czas 
wakacyjny przepędził. 
Muie nawet listy polec ne z dokumenta- 


mi zginęły. * 


i 


— A ja dowodzi czwarty — piszę a piszę w 
ważnym interesie ligt za listem; nie pojmuję, dla- 
czego nie otrzymują odpowiedzi pomimo błagań 
i nalegań i to od osoby, której życzliwości nie 
mam powodu podejrzewać, a przytem jestem prze 
konany, że rozumie ona całą doniosł:ść iatereBu. 
Wreszcie podrażuiony piszę list z wyrzutami za 
lekkomyślne traktowanie przełmiotw. I cóż, od- 
bieram w odpowiedzi list, ale również z wyrzuta- 
mi, że nieodpisuję ma listy i nie nadsyłam ipo- 
irzebnych do załatwienia wskazówek. Pokazuje 
się wreszcie, że szereg listów, wysłanych przezem- 
nie i pisanych do mnie, jak niemowlęta w pasz- 
czy Molocha zginęły tak doszczętnie, iż nie pozo- 
stało ani dymu, ani popiołu. 

— Ja znów, skarży się inny, wysłałem do 
znajomych i przyjaciół tuzin czy dwa pocztówek 
z widokami, aby im dać poznać, że i na obezyź- 
nie pamiętałem o nicb. I wyobraźcie sobie... nie 
doszła ani jedna. 

I tak dokoła, przy wszystkich prawie stoli- 
kacb, rozlegają się skargi na nieakuratnność pocz- 
ty, przeplatane opowiadaniami wrażeń z podróży. 

art na stronę, lecz nieakuratność poczty 
zbyt doniosłe ma znaczenie i częstokroć bardzo 
poważne sprowadza skutki, decydujące o bycie 
jednostek, a możę nawet i instytucyj. 

Wartoby też zaradzić złemu i to coś zepsu- 
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jegomość o czarnym wąsie, dobrze odżywiony, 
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TE) LIRA WEZ a TOW OWĄ WA 
zh ta TETTED 


Služba wojskowa w państwach europejskich. 


Wobec ogłoszonego w pismach projektu 
przeprowadzenia w Rosyi reformy w zakresie 
służby wojskowej, podajemy w streszczeniu obraz 
zasad, na jakich opiera się ta słażba w najgłó- 
wniejszych państwach europejskich. 

W Austryi obowiązek służby wojskowej 
ciąży na wszystkich bez wyjątku obywatelach 
państwz; nie szwankujący na zdrowiu powoły- 
wani :ą do służby czynnej, zacząwszy od 21-go 
roku życia Służba czynna trwa lat 12, z czego 
w szeregach (stała służba) lat 3 (na Węgrzech 
2 lata), następnie 7 lat w rezerwie i 2 lata 
w obronie krajowej (laadwerze). Oprócz tego 
wszyscy obywatele, zdolni do noszenia broni, 
bez względu czy odbyli słabą wojskową, czy 
nie, zaliczeni są do pospolitego ruszenia Lard- 
sturm) aż do 42 go roku życia. 

Rezerwiści i landwera odbywają co dwa la- 
ta ćwiezenia wojskowe, trwające od dwóch do 
pięciu tygodni. Należący do pospolitego rusze- 
nia powoływani są tylko w razie wojny, służby 
czynnej nie odbywają. 

O ile ilość pobranych rekrutów większą jest 
nad potrzebę, część ich odrazu zalicza się do 
landwery, i ci odbywają służbę wojskową pier- 
wszego roku przez dwa miesiące, a następnie co 
dwa lata należą do ćwiczeń, 

Niezaliczeni ani do armii stałej, ani do 
landwery płacą podatek wojskowy od 1 go do 
100 guldenów rocznie przez cały czas slużby 
czynnej, t. j. przez lat 12 

Ulg niema żadnych. Wolni od służby woj- 
skowej eą tylko alamni seminaryów duchow- 
nych, o ile uzyskali święcenia kapłańskie w cią- 
gu czasu, w którym przypsda na nich służba 
czynna. 

Młodzieńcy, którzy ukończyli gimnazyum, 
mają prawo wstępować do służby czynnej „na 
ochotnika*, wówczas służba ich trwa rok jeden; 
słażą ną koszt własny (sami sprawiają sobie 
umundurowanie i nie otrzymują żywność), po 
roku zaś obowiązani są składać egzamina na 
oficerów, poczem zaliczeni tą do rezerwy lab 
landwery, jako ofiverowie. Kto nie zda egzami: 
nów, służy rok drugi, i zalicza się w dalszym 
ciągu do służby, jako szeregowiec. 

Od kilku lat rząd anstryacki wniósł projekt 
skrócenia służby w szeregach do lat dwóeb; pra- 
wo to jednak skutkiem bezczynności parlamentu 
(obstiukcyi) mie zostało dotychczas zatwierdzone. 
Faktycznie jednak słnżba w szeregach trwa dwa 
lata, gdyż prawie wszyscy źułnierze ctrzymują 
na trzeei rok urlopy. 

W Niemczech zasadnicze prawa słażby 
wojskowej są prawie takie same, jak w Anstryi. 
Służą wszyscy obowiązkowo (v ile są zdrowi), 


tego w państwie pocztowem jaknajrychlej usunąć 
lub naprawić. 

Przy dobrej woli nie będzie to chyba nie- 
możliwem. 

Trudniejsze o wi+le zadanie sianęło do roz- 
wiązania przed komitetem dochodów niestałych 
Towarzystwa lekarskiego dorzź iej pomocy, po- 
pularnie zwanego „Pogotowiem ratunkowem*, 
Niema chyba iostytucyi, której domiosłego zna- 
czenia nie pojęliby tak namacalnie ludzie wszy- 
s'kich sfer, bez względn na stanowisko zajmo- 
wane w społeczeństwie, wykształcenie, wiek i 
płeć. Nawet ci, dla których sztuka czytania i 
pisania jest niedostępną, wiedzą dobrze, co zacz 
to „Pogotowie ratunkowe*, dniem czy nocą śpie- 
8zące z dorsźaą pomocą ludziom, których apot- 
kał wypadek. 

Tymczasem ta tak pożyteczna instytucya 
w roku bieżącym zagrożona jest pokaźnym dość 
niedoborem, ‘którego uniknąć niema sposobu, b» 
fundusze bieżące jdź na wyczerpaniu. 

_ Pochodzi to stąd, iż komitet «ochodów nie- 
stałych, pomimo najszezerszych chęci i nsiłowań, 
nie mógł w roku beżącym urządzić dwóch do- 
rocznych zabav: suimowej i letniej z przyczyn 
najzupełniej od niego niezależnych i niemożli- 
wych do pokonania trulaoś». bz 

A zabawy te, tradycyjne już w Łodzi, to 
lwia część rocznych dochodów , Pogotowia”, u- 
trzymywanego, jak wiadomo, wyłącznie cfiar- 
nością mieszkań :ów. 

Czy to podobna, aby w mieście, liczącem 
blisko pół miliona mieszkańców, iustytucya ta- 
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ulg niema żadnych. Służba w szeregach zaczy- 
na się w 20-ym roku życia, trwa w piechocie 
dwa lata (w kawaleryi—trzy), poczem żołnierz 
przechodzi do rezerwy na lat pięć (w kawaleryi 
na cztery), a następnie do landwery l go powo- 
łania, zwanej „z bronią*—na lat 5, i do land- 
wery 2 go powołania, na lat 7. Cała służba za- 
tem trwa lat 19 i kończy się w 39 roku życia. 
Wszyscy rezerwiści w ciągu czasu swej służby 
muszą odbyć dwa razy ćwiczenia po 2 miesiące, 
lardwerzyści l-go powołania również dwa ćwi- 
czenia, po 4 tygodnie trwające. Landwera 2-go 
powołania wolna jest od ćwiczeń. 

Oprócz tego wszyscy zdolni do unoszenia bro- 
ni należą do pospolitego ruszenia (w razie po- 
trzeby wojennej) do 45-go roku życia. 

Uczniowie seminaryów katolickich zaliczani 
są do landwery 1 go powołania i jako kapłani 
mogą być powoływani na ćwiczenia w charak- 
terze kapelanów. 

Wykształcenie średnie (6 klasowe) daje pra- 
wo do służby, ochotniczej, jednorocznej, na wła- 
sny koszt, i do zdawania egzaminów na cficera 
rezerwy. Nauczyciele szkół elementarnych służą 
tylko rok w szeregach, poczem zalicza sięich do 
rezerwy lub Jandwery. 

We Francyi każdy francuz zdrowy od 
21 roku życia obowiązany jest służyć: 3 lata w 
armii czynnej (na porządku znajduja się projekt 
skrócenia służby do dwóch lat), następnie 10 lat 
w rezerwie; w ciagu tych lat dziesięciu musi 
odbyć dwa ćwiczenia 4 tygodniowe, poczem prze 
chodzi do armii terytoryalnej na lat sześć (je- 
dno ćwiczenie 
rezerwy terytoryalnej; w tym ostrtnim okresie re- 
zerwistą musi siawić się raz do <apelu" na je- 
den dzień. 


Nadliczbowa część rekrutów służy rok jeden i 


i przechodzi do rezerwy. 
by wojskowej skatkiem ułomności, braku zdro- 
wia, lub zniewoleni od służby 3 letniej, opłaca 


ma żadnych. 

W Anglii tylko ochotnicy idą do wojska 
na let 12. Jeżeli służą przez 21 lat, mają pra- 
wo do emerytury. W razie potrzeby każdy oby- 
watel od 18 go do 50 roku życia może być po- 
wołany do „milicyi», która jednak faktycznie 
również składa się tylko z ochotników. 

Milicya nie może być powoływana wbrew 
jej woli do służby poza granicami Wielkiej B y- 
tanii. 

Oddzielnie istnieją korpusy <ochotaicze» — 
niczależnie od armii stałej — których uczestnicy 
odbywają tylko ćwiczenia, trwające 70 dui w 
"ciąga dwóch lat, a następnie po sześć dni coro- 
cznie. 

Za czas ćwiczeń rząd angielski wyplaeca o- 
chotnikom „odszkodowanie* z góry umówione. 


. . . 
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; Przecinan'e rur w Czarnem Mieście i sprzedaż 


| kredzionych produktów odbywa 


ją podatek, najmniej 6 franków. Innych ulg nie | wnie; i niema-środka temu 7apobiedz. 
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Memoryał przemysłowców naftowych. 
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„Torg.-prow. gazetą“ zamieszcza memoryał 
przemysłowców naftowych do p. ministra skarbu 
w sprawie ostatnich wydarzeń w Baku. W me- 
moryzle tym czytamy pomiędzy innemi: 

„Widząc bezsilncść policyi, przemysłowcy 
zaczęli opłacać haracz rozbójnikom tatarom za 
pomocą oddenia calej obrony zakładów prze- 
mysłowych w ręce tychże rozbójników. pocho- 
dzących ze wsi Bałachany, Sabuncze, Romany i 
Zabrat i robiących z rozboju formalny proceder 
cd czasu przejścia ich gruntów naftowych do 
skarbu. Jeżeli przepadła jakakolwiek część in- 
wentarza, to przedsiębiorca ochrony po interpe- 
lacyi dostarcza jej znowu albo ten sam przed- 
miot, albo skradziony z innego zakładu, który 
nie opłaca haraczu. Peryodyczne wzrastanie | 
kradzieży staje się powodem podnoszenia wyso- 
kości haraczu, oznaezanego bez żadnej ceremo- 
nii przez przedsiębioreów  najętej ochrony, a 
przemysłowcom nie pozostaje nic innego, jak 
płacić. Eksploatowaną naftę należało przesyłać 
za pomocą rur do dystylatorni w Czarnem Mie- 
ście. Dla strzeżenia tych rur trzeba się było 
znów zwracać do przedsiębiorców tatarów, mie- 
szkańców tych wsi, około których przechodziły 
rury. Monopol tej straży mieli mieszkańcy wsi 
Kmiuły, których specyalny proceder polegał na 
kradzieży nafty podczas jej przepompowywania. 
Jeżeli ktoś nie opłacał haraczu, przecinano rurę 


2 tygodniowe) i na tyleż lat do | i wypuszczano nafię. Przedsiębiorcy straży znaj 


dują się pomiędzy sobą w niezgodzie z powodu 
podziału kradzionej nefcty w dogodnej jej sprze- 
daży, skad też jedni drugim na złość uszkadza- 
ją rury. będące pod ich straże. 

W Czarnem Mieście znów są oddzielni o- 
brońcy produktów naftowych i nowy haracz. 


się niemal ja- | 

Kradzie- 
że za% te dcsięgły w ostatnich czasach punktu | 
kolminacyjnego, zwłaszcza po wypadkach luto- 
wych. Korzystejąć z nominacyi w Baku gene- 
rsł gobźrnatora i ogłoszenia stanu wojennego, 
przemysłowcy zwrócili się o pomoc do generał , 
adjutanta ks. Amilachwari, który, sam będąc 
przemysłowcem naftowym. doskonale wiedział, 
w jakim stanie znajduje sę cb'ona zakładów 
raf.owych. Utworzono komisyę pod przewodni- 
rz. r. st. Kochanowskiego z udziałem 
przemysłowców, rezultatem zsś narad było to, 
iż uznano za niemożliwe w danym wypadku wy- 
naleść inny sposób obrony, oprócz okupowania 
się rozbójnikom. Rada zjazdu i komitet giełdo- | 
wy w Baku zwrócili się do generał gubernatora 
ż prośbą, aby przemysłowcom pozwolono zorga- 
nizować własną straż uzbrojoną, ale prośby tej 
nie przyjęto. 
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W tych warunkach powstał właśnie ruch 
robotniczy, a potem znany konflikt ormiańsko- 
tatarski. Łatwo zrozumieć, eo wniosły do życia 
przemysłowego te dwa nowe zjawiska. Dość 
było administracyi miejscowej przywrócić roboty 
i zakończyć bezrobocie kwietniowe z pomocą ta- 
tarów, a ci ostatui stali się zupełnymi panami 
położenia«. 

Jak wiadomo, przemysłowcy naftowi z Ba- 
ku pretendują o wynagrodzenie, a raczej zapo- 
mogę rządową na pokrycie swych strat w okrą- 
głejj a bardzo poważnej sumie 50 milionów 


KRONIKA, 


Reforma prasy. Gazeta „Ruś“ dowiaduje się 
z wiarogodnego Źródła, że jednocześnie z oswo- 
bodzeniem prasy od zbytecznych ścieśnień i 
ograniczeń projektuje się reforma cenzury na 
następujących zasadach: 

Prasa wyłącza się z pod władzy ministeryum 
spraw wewnętrznych, na czele zaś zarządu pra- 
są postawiona zostanie na prawach samodzie]- 
nej władzy rada do spraw prasowych, której 
prezes korzystać będzie z praw główuozarzą- 
dzającego instytucyą samodzielną. Do rady na- 
leżeć będą przedstawiciele władz i Cesarskiej 
Akademii Nank. 

Państwo podzielone zostanie na okręgi do 
spraw prasowych. W każdym okręgu urzędo- 
wać ma rada okręgowa w składzie analogicz- 
nym ze składem rady głównej. 

Reda do spraw prasowych konfiskować bę- 
dzie pojedyńcze numery wydawnictw peryodycz- 
nych i w danym wypadku winnych oddawać 
pod sąd o naruszenie praw o prasie. 

W większych miastach zamiast tak zwa- 
nych specyalnych cenzorów znajdować się będą 
członkowie rady, odkomenderowani przez radę 
PDA za swą działalność tylko przed 
radą. 
W pozostałych miastach, gdzie nie będzie 
wyznaczony dla nadzora nad prasą specyalny 
członek rady, obowiązki jego będą włożone na 
wice gubernatora odnośnej gnberni,, policnajster 
zaś miasta w wyjątkowych tylko wypadkach 
będzie miał prawo konfiskowania pojedyńczych 
numerów wydawnictwa peryodycznego, przyczem 
o każdej takiej konfiskacie obowiązany będzie 
raportować radzie do spraw prasowych, od któ- 
rej dopiero zależeć będzie ostateczna decyzya. 

Cenzura prewencyjna znosi się dla wszyst- 
kich wydawnictw wogóle i przytem wszędzie. 
Duma państwowa. Dzienniki petersburskie 
donoszą, iż władze opracowują projekt przepisów, 
dotyczących unieważnienia wyborów do Dumy 
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kicgo znaczenia, czuwająca nad ich zdrowiem 
i życiem, niosąca usługi swe w każdej po- 
rze doja i każdemu bez różnicy w dodatku 
szybko i najzupełniej bezpłatnie, na utrzymanie 
swoje czerpać musiała wi,kszą część dochodów 
rocznych z zabaw publicznych? 

Wyda się to niemożliwem każdemu, kto nie- 
świadom stcsuuków łódzkich. 

Raporty „Pogotowia“ wskazują tymczasem 
wypadki, w których wzywano jego pomocy do 
osób nawet ze sfer zamożniejszych, do instytucyi 
publicznych, do wypadków w fabrykach i war- 
sztatach; księgi ześ kisowe „Pogotowia“ wyka- 
zują nader nieliczne wypadki nadsyłania ofiar, 
choćby najskrcmnuiejszych na rzecz Pogotowia 
w parę dni po wezwaniu go do wypadku, na- 
wet przez te osoby i instytucye, które nie są 
członkami „Pogotowia“ i w niczem się do jego 
utrzymania nie przyczyniają. 

Cv zaś najoryginalniejsze, że miasto, posiada- 
jące około 400,000 mieszkańców, liczy członków 
„Pogotowia“ zaledwie 700 przy składce członkow- 
skiej rb. 5 rocznie, nadającej wszelkie prawa. 

Ccś podobnie cryginalnego zanotuje kroni- 
karz, piszący kiedyś dzieje Łodzi przy historyi 
drugiej, instytucyi łódzkiej, niemniej doniosłego 
znaczenia, posiadającej również charakter „Po- 
gotowia*, ale w znaczeniu moralnem. 

Któż nie wie, co w przyszłości wyrasta z 
owych dzieci ulicznych, puszęzonych samopas, 
hodujących się w jaknajgorszych warunkach dla 
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ich zdrowia moralnego, rozpróżniaczonych i roz- 
wałęsanych. Dziatwę tę uliczną przekształcić na 
ludzi dzielnych, zawodowo przygotowanych do 
walki o byt, użytecznych społeczeństwu, jako 
wykształconych praktycznie i umysłowo rzemieślni - 
ków, to zadanie szkoły rzemiosł przy ulicy Wo- 
dnej. I ta instytucya powstała i ntrzymuje się 
wyłącznie z ofiar publicznych, a w chwili obe- 
cnej kształci w swych murach 280 wychowań - 
ców, ratując ich od życia w nędzy i poniżeniu, 
a może nawet į baúbie, 

Rok bieżący i tej instytucyj, z której Łódź 
chlubić się niezaprzeczone posiada prawo, bar- 
dzo dotkliwie dał się we znaki. 

rodki na utrzymanie szkoły i tak zbyt o- 
graniczone, skurczyły się bowiem do rozmia- 
rów, grożących poważnym niedoborem.  Iastytu- 
cyę zaś taką zamiast ograniczać, raczej Toz8ze - 
rzać wypadałoby, przez wprowadzenie nauki ró- 
żnych rzemiosł, bo nie każdy z chłopców ze wzglę- 
du na swoje sily fizyczne może uczyć się ślu- 
sarstwa. 

Tymczasem szkoła rzemiosł dotychczas po- 
siada jedynie warsztaty ślusarskie, a chociaż 
ma w projekcie zaprowadzenie nauki tkactwa, 
do czege wszystkie przygotowania poczyniono i 
maszyny ustawiono, dla braku fandaszów proje- 
ktu tak doniosłego ze względu na charakter 
przemysłu łódzkiego, którego Ślusarstwo jeat 
tylko pomoeniczem rzemiosłem — urzeczywistnić 
nie może, 


Jedną z aktualnych spraw, o której mó- 
wi się wiele, a pisze jeszcze więcej, jest chole- 
ra i środki zapobiegawcze, aby gość ten ze 
wschodu, nieproszony i niepożądany wcale, nie 
rozgościł się u nas na dobre. 

Gdy jednak komitety przeciwcholeryczne 
myślą o wielu środkach zapobiegawczych, to 
byłoby chyba pożądanem, aby w programach 
swoich nie zapominały i o niemowlętach robo- 
tnie fabrycznych, wśród których śmiertelność 
jest zaistə zatrważającą, bo u na3 podobno na 
1000 niemowląt umiera 275, kiedy w Auglii 
wszystkiego 146, a w Norwegii 95. - 

W Hiszpanii robotnica matka ma prawo od- 
dalić się od pracy dla nakarmienia niemowlęcia 
na pół godziny, każdorazowo przed i po przer- 
wie obiadowej. Jeżeli zaś w fabryce pracuje 
przeszło 50 kobiet, fabrykant obowiązany jest 
własnym kosztem urządzić żłobek dla niemo- 
wlat, gdzie matki mogłyby przychodzić dla na- 
karmienia swych dzieci. Tego samego domaga 
się prawodawstwo robocze Portugalii i Włoch. 

Do sprawy tej powrócimy jeszcze, tymeza- 
sem polecamy ją gorąco komitetom cholerycznym, 
bo przecież zmartwienie i rozpacz, to podobno 
najdzielniejsi pomocnicy ehołery, a już najgorę- 
R toć ech ją opiekunce niemowląt — „Kropli 
mleka“. 


Janusz 
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państwowej. Wybory kasowane będą: 1) jeżeli 
skutkiem przeoczenia wybrana będzie osoba, nie 
posiadająca do tego prawa; 2) jeżeli skutkiem 
niedopatrzenia komitetu wyborczego wśród wy- 
borców zusjdowały się csoby bez stosownych 
kwal fikacyj; 3) jeżeli na zasadzie: zeznania 
świadków okaże się, iż ktokolwiek z wybt reów zo- 
stał przekupiony; 4) jeżeli stwierdzona będzie 
fikcya w zakresie cenzusu wyborczego danej o 
soby. Wszelkie uwagi o niedokładncściach wy 
borów powinny być składane komitetowi wy- 
borezemu przed zamknięciem posiedzenia, na 
stępnie bowiem przyjmowane nie będą. 

Według pogłosek, ministerynm spraw we- 
wnętrznych przystąpiło do opracowania ścisłych 
instrukcyj 00 do zamykania przez władzę admi 
nistracyjną zgromadzeń przedwyborczych. 


Odpust. Dziś o godz. 6'/, wieczorem w ko- 
ściele Św. Krzyża rozpoczną się uroczystości od 
pustowe Podniesienia św. Krzyża. Uroczystości 
rozpoczęte będą nieszforami 4 wystawieniem 
Przenajświętszego Sakramentu. Jutro zaś przez 
dzień caly w kościele tym będą odprawiane 
uroczyste nabożeństwa. 


Na rzecz Czerwonego Krzyża 
na jatro zabawa nie odbędzie się. 


Z Kochanówki. Na posiedzeniu miesięcanem 
Komiiciu zasłada dla umysłowo i nerwowo cho- 
rych w Kochanówce, odbytem pod przewodni- 
ctwem dr. Karola Jonscheia, zalatwiono sprawy 
następujące: Przedewszystki m przejrzano i spraw- 
dzono 1a :honki za maj, czerwiec, lipiec i sier- 
pień r. b, w którym to czasie wydatkowano na 
utrzymanie zakładu rb. 12,460 kop. 59. Wysła- 
charo sprawozdania naczelnego lekarza zakładu, 
dr. J Mazurkiewicza, o ruchu chorych za miesiąc 
sierpień. Wcdlug tsgo sprawozdania w dniu 1 
sierpnia znajdowało się w zakłedzie 141 osób, 
mianowicie: 86 mężczyzn, 55 kobiet, w ciągu 
sierpu a przybyło 9 osób, wyb,ł» 6 cherych, po- 
zostało tedy w dniu l września r. b.—144 oso- 
by, mianowicie: 87 mężczyzu, 57 kobiet. Z ogól- 
nej liczby 150 chorych kosztem Towarzystwa do- 
broczynzości leczyło się 38 chorych, kosztem ka- 
sy miejskiej 38, kosztem chorych 30, kosztem 
dozoru bóźniczego l, kosztem rodzin 53. 

Przejrzano, sprawdzono i zatwierdzono ra- 
chunki wydatków, poczynionych przez dr. J. Ma- 
zurkiewicza na urządzenie laboratoryum i biblio- 
teki, na ogólną somą rb. 1,183 kop. 97. 

Postanowiono żądać od wstępujących do za- 
kładu chorych, aby posiadali po 3 koszule, 3 
pary kalesonów, 3 pary skarpetek, podaszkę i 
kołdrę. 

Przyjęto do wiadomości, że na rzecz zakła- 
du poczynione zostały następujące ofiary: Za po- 
średnictwem p. Jó.efa Kopczyńzkiego rubli 20 
kop. 20, od pani Taler-rb. 1, od p. adwokato- 
wej Stożkowskiej rb. 2 i k sz truskawek, od go- 
ści p Meksa rb. 2 kop. 80, prdczas majówki w 
Kochanówee rb. 12 kop. 30, od p. Kozłowskiego 
rb. 5, cd braci X. X. rb. 6, od p. Rattcl ffa 10 
korcy węgla i czasopisma, od p. Z mnawoda 
książki różne, od dr. W. Hartmana 117 książek 
i roczników, cd p. F Zasackiego 500 papiero- 
sów i gazety, od p. Leff.er gazety, cd profeso- 
rowej K. 4 pary firanek i obrus na ołtarz, od 
firmy L Grohmav 75 arszynów dermatoidu, od 
p. prezydenta m. Łodzi 4V fontów kiełbasy i 30 
funtów wieprzowiny, od pani Pzbieńskiej rb. 1, 
od III komitetu damskiego bezpłatne uszycie 15 
par kalesonów, 1 sukni, 33 powłoczek, 6 koszul 
kcbiecych i od dr. Łaniewskiego rb. 3 kop. 30. 

Wreszcie postanowiono z powodu wyjazdu 
p. E Stefanusa prosić p. R. Schatkego o przy- 
jęcie na czas nieobecności p. S. obowiązków 
skarbnika komitetu, 

Nadesłane. Od 1 maja do 31 sierpnia 1905 r. 
do kasy tutejszej szkoły rzemlosł „Talmud Tora* wpły- 
nęły nzstępujące ofiary od pp.: 

Leona Allarta et Co. 200 rb., Michała Bergsona 100 
rb., Józefa Barskiego 75 rb, Eliasza Bandego 2 rb. 44 
kop, Bojarskiego 1 rb., Ludwika Culeiera 20 rb., Calela 
Lem:la 10 rb. Ro'alli Ccho 25 rb, od zakładu gazowe- 
go 5'0 rb, Glazera 3 rb, Jakóba Hertza 50 rb., Jakóba 
Hirschberga 18 rb, Zygmunta Heilperna z Warszawy 
25 rb., Alberta Jarocinskiego 100 rb, Zygmunta Jaro- 
cińskiego 55 rb. 6 kop, Stanisława Jarocińskiego 18 rb,, 
Maksa Kernbauma 100 rb., Jul. Kobna 1 rb. R. Lpszy- 
ca 50 rb., dr. Józefa Landaua 3 rb., Józefy Landaua 18 
rb, M. Lewenstejna 20 rb, Józefa Neumarka 5 rb,, L. 
Neumaika rb, Adama Ossera 25 rb., spadkobierców 
G. S. Ponizowskiego 513 rb. 67 k, Leona Rappaporta 
125 rb., Józefa Rappaporta 25 rb., Maksa Rosenblatta 10 


rb, Adolfa B. Rosenthala 3 rb., Samuela H Urysona 18 
rb, uke. Tow. Rob. Saenger, zamiast wieńca na grób 


sapowiedziaca 
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b, p. M. Fraenkla 25 rb., suke.. b. p. Sa’. Sachsa 10 rb., 
H. Sachsa 1 rb. 50 kop., H. Szezecińskiego, zamiast de- 
peszy kop. 60, B. Wachsa 98 rb., Izraela Wiesla z War- 
szawy 50 rb., Zygmunta Wulffsohna 100 rh, Wilhelma 
Wulffsohna 100 rb., Ludwika Wilczyńskiego 20 rb., Ale- 
ksandra Walfischa 7 rb 50k., Ad. Weinberga 5 rb., 
Walacha 2 rb, Wanera 2 rb., od różnych zebranych 
przez p. H. Wobla 10 rb, N. N. za pośrednictwem p. 
Al. Walfischa 50 kop. Używaną odzież i obuwie otrzy- 
mano od pp. Stanisława Goldfedera, Zygmunta Jarociń- 
skiego, Maxa Laskiego, Michała Lichtenfelda, Mauryco- 
wej Frenkel, Maksymilianowej Schlossberg: od p. Adol- 
fa Kona 106 książek. 

Szanownym ofiarodawcom Zarząd szkoły niniejszem 
2 5 imieniu biednych wychowanców serdeczne „Bóg 
zapłać. 


Towarzystwo teatralne. Towarzystwo tea- 
tralne w Łodzi, w rozpoczynającym się w przy- 
szłym miesiącu sezonie artystycznym działalność 
swoją w stosunku do popierania teatru polskie- 
go postanowiło oprzeć na odmieunych od dotych- 
czasowych zasadach. Zamiast wypłacania dy- 
rektorowi trupy dramatycznej p. M. Gawalewi- 
ezowi, z którym Towarzystwo weszło w porozu- 
mienie, subsydynm w gotowiźnie, zarząd Towa- 
rzystwa, we własnem imieniu, zakontraktował 
dwa miejscowe teatry: «Vietoria* na wszystkie 
przedstawienia i teatr Wielki Sellina na wido- 
wiska popularne popołudniowe, po zniżonych 
cenach, w niedziele i święta, z dekoracyami i 
utensyliami i takowe oddał do użytku p. M. Ga- 
walewiczowi. 

C na dzierżawna obydwóch teatrów wynosi 
na sezon 8 miesięczny rb. 7,500. Że przecież w 
tej formie udzielana teatrowi pomoce przekracza- 
łeby rozporządzalne środki Towarzystwa, przeto 
dyrektor teatru zgodził się z dochodów  brntto, 
osiąganych z» przedstawień, odliczać na rzecz 
Tow. teatralnego 10%. 

Druga zasadnicza inowacya, jaką Towarzy- 
stwo teatralne wprowadzi w nadchodzącym se- 
zonie, odnosi się do przywilejów członków tak 
czynnych, jak protektorów, którzy za opłacane 
składki roczne otrzymywać będą ekwiwalent pod 
postacią potrącenia całkowitej ceny składek ro- 
czonych z ceny b letów na przedstawienia. Inno- 
mi słowy, każdy z członków będzie miał pra- 
wo odch'ać z teatru to, -Co zapłacił na rzecz 
Towarzystwa. 

Bliższe szczegóły potrąceń, które na wido- 
wiska zwyczajue dochodzić będą aż do połowy 
wartcósi biletów, ogłoszone będą dla wiadomości 
członków w najbliższym czasie Manipulacya 
obmyśloną została w zobo: ólnym interesie człon 
ków i teatru, który wskutek takiej zachęty zy- 
skzćby win'en na większej f'ekwenoyi. 

Inowacya ta, oczywiście, nastąpiła po poro 
zumienin się z dyrektorem teatru j zagwaranto- 
waniu mu pewnego odszkodowania na wypadek, 
gdyby dochody jego z końcem sezonu nio dos ę 
gły przewidywanej minimalnej sumy. 


Ze Szkółki Rzemiosł, Projektowana na rzecz 
tej ivstytucyi jutrzejsza zabawa ogrodowa w He- 
lenowie, cdwcłana. 


Poidła dla psów W sezonie wykańczania 
nowo budujących się domów, zarząd Towarzy- 
stwa opieki nad zwierzętami uprasza za naszem 
pośrednictwem pp. włuścicieli domów, oraz bu- 
downiczych, mejstrów mularskicb i brukarskich, 
aby przy wzaoszenia nowych budowli, popraw- 
kach starych, przeróbkach trotnarów i t. p. ro 
botach, urządzali przed domami w miejscach od- 
powiednich poidła dla psów, na wzór istnieją- 
cych już przed drmami: na ul. Misza 3, Wol. 
czańskiej M 83 i Długiej M 104  Zaprowadze- 
nie tej inowacyi ma na celu zapobieżenie nie 
bezpiecznym dla mieszkańców wypadkom wodo- 
wstrętu. 


Z giełdy łódzkiej W dniu dzisiejszym zą- 
rząd oddziału handiu ministeryum skarbu za- 
wiadomił drogą telegraficzną łódzki kcmitet gieł. 
dowy, że przerwans posiedzi nia komisyi w spra- 
wie podatku przemysłowego, z udziałem przed- 
stawieicli bandlu i przemysła wznowione zostą- 
ną w p czątkach paźlzieraika r. b. 


W sprawie nowej taryfy. Opracowana przez 
zarząd rzeźni miejskie nowa t ryfa na ubój 
uwierząt, wagowe, wpędzanię bydia na tery- 
toryum rzeźni, o czem wsromiueliśmy w «Roz- 
woju», została zatwierdzona przez generał-guber- 
naiora warszawskiego i obecaie nie może nłed4 
Żadcej zmianie. 


Świeżo zatwierdzona taryfa zostanie wpro- 
wdzona w życie z chwilą zatwierdzenia kon- 


Adolf Sablbach, 
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traktu przez Magistrat z akcyonaryuszami towa- 
rzystwa rzeźni miejskiej. 


Przed sądem W dniu wczorajszym Bronisła 
Wypychowski, lat 28, pisarz prywatny, był po- 
wołany w charakterze świadka do sądu gminne- 
go bałackiego. Gdy po sprawie wyszedł z sądu, 
przed domem został napadnięty przez stronę 
przeciwną i uderzony kilka razy kijem. Rany 
opatrzył lekarz Pogotowia. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: 
na ulicy Mikołajewskiej Ne 47, kobieta lat 25, 
od której nazwiska i adresu nie dowiedziano się; 
na ulicy Solnej Ne 7 Ruchla Wejnberg. lat 40, 
i przy zbiegu ulic Nowo Spacerowej i Św. Anny 
lat 28. We wszystkich tych 
trzech wypadkach lekarze Pogotowia udzielili 
odpowiedniej pomocy. 

Niebezpieczne zasłabnięcia Wczoraj na vli- 
cach następujące osoby zachorowsły na kurcz 
żołądka: na ulicy Piotrkowskiej N 18 człowiek 
lat około 40, z nazwiska i adresu nieznany; na 
Zielonym Rynku Michał Sobczak, włościarin 
z gminy Krokocice, lat 42, i na ulicy Sredniej 
NM 28 Elżbieta Meloch, lat 17, robotnica fabry- 
czna, ną tejże ulicy zamieszkała. 


Z nędzy. Przy ul. Konstantynowskiej pod nr. 14 
mieszkają małżonkowie Ignacy i Matylda Mączkowscy. 
On, zajmując się lakiernictwem, od pewnego czasu od- 
czuwał zupełny brak roboty, wskutek czego w domu 
Mączkowskich zapanował brak chleba, a przez to samo 
nieporozumienia małżeńskie. W dniu dzisiejszym rano 
pomiędzy małżonkami wywołana została kłótnia, po któ- 
rej Mączkowski wyszedł z mieszkania, z czego skorzy- 
stała żona jego'i poderznęła sobie gardło, Sąsiedzi, sły- 
sząc jęki, wbiegli do mieszkania i zastali 50-letnią Ma- 
tyldę Mączkowską, leżącą w kałuży krwi na podłodze. 
Lekarz Pogotowia po udzieleniu doraźnej pomocy, w sta- 
nie groźnym odwiózł do szpitala Poznańskich. Ignacy 
Mączkowski zaaresztowany, zeznał w II cyrkule, że je- 
dynym powodem targnięcia się na życie przez żonę jego, 
był brak kawałka chleba. Po spisania protoxóła, Mącz- 
kowski został wypuszczony na wolność, 

Drobny ogień. Wczoraj, o godz. 3 i pół, w fa- 

bryce Karola Smalea przy ul Średniej pod nr. 78, za- 
paliły się odpadki bawełniane. Ogień w porę spostrzeźo- 
no, co dało możność prędkiego ugaszenia. Przybyły na 
miejsce wypadku I oddział straży ogniowej ochotniczej 
i straż miejska, lecz ogień przed ich przybyciem był u- 
gaszony. 
„ Frzejechanie. W dniu wczorajszym na ulicy 
£redniej nr. 57 Józef Kołodziejski, 5-letni syn robotni- 
ka fabrycznego, przejechany został przez resorówkę; ma 
zranioną głowę, twarz i czoło. Rany opatrzył lekarz 
Pogotowia. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dzi ś Sędzisława. Ju- 
tro Drogosława. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czorem. 


ZEBRANIA. Jutro zebranie czeladników malar- 
skich i lakierników, Nawrot 38, o godz. 3 po poł. 

— Jutro ogólne zebranie Kasy posagowej bałuc- 
kiej, o godz, 3 po poł. ą 

ĆWICZENIA STRAŻY. Jutro ćwiczenia topor- 
ników pierwszych czterech oddziałów łódzkiej straży o- 
gniowej ochotniczej, w domu rekwizytowym IJI-go od- 
działu, o godz 6 i pół zrana. 


SZTUKA | PIŚMIENNICTWO. 


Z Teatru. Zapowiedziane na dziś przedsta - 
wienie w teatrze Wielkim opery Oref cego <Cho- 
pio», zostało ( dwołane. 


Teatr G stina naszej trupy teatralnej w F.|- 
barmooii w Warszawie dobiega już do k hea, 
albowiem, jak nas iufurmoje Maryan Gawalewi”:, 
ostatnie przzdstawienie w Filharmcnii danem tę. 
dzie w dbiu 1 piździernika, poczem trupa pv- 
wraca do Łodzi, gdzie w najbliższą niedzielę roz- 
poeznie sezon jesienny («Panem Tadeuszem». 

W Warszawie trupa łódzka e eszoła się peł- 
nem powodzeniem fnansowem i zdobyła eubie 
uznanie pabliczności, oraz prasy. Wystawiono 37 
sztuk spektaklowych, z udziałem 1a,wybitniej- 
szych sił polskich, jak: Siemaszkowa, Mrozow» 
ska, Sulima, Kotarb ński, Kamiński, Tarasiewicz, 
Zelwerowicz. 

Trupa u'egnie częściowym zmianom, wska- 
tek ubycia niektórych Rił dawnego persoreln i 
zaaugażowania nowych. Rspertuar obficie zaopa: 
trzony w noweści. 


Teatr polski w Wilnie, Dzóś, jutro i w po- 
niedziałek trupa łódzka pod osobistym kierun- 
kiem Maryana Gawalewicza odegra w Wiluie na 
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cel dobroczynny: «Śnieg» Przybyszewskiego, 
<Pana Damazego>» Blizińskiego i <B-gienkc> Gor- 
czyńskiego. 

Szkoła muzyczna. W tutejszej miejscowej 
szkole muzżycziej pani Bojanowskiej sapisy na- 
pływają bardzo licznie. Kurs wyższej gry f.rte- 
pianowej prowadzić będzie zasłużony i nieporó- 
wnaby pedagog prof. Rudolf Strobl, który dwa 
razy tygodniowo dojeżdżać będzie z Warszawy. 
Kursy średnie i niższe obejmą prof. Wł. Osiński 
i p Bojanowska. Przedmioty teoretyczne, które 
w tym roku będą specyalnie rozszerzone, miano- 
wiele teoryę i hiatoryę muzyki wykłsdać będzie 
«dyrektor <Liry» Tadeusz Joteyko, ześ harmonię 
i sodfedżio — dyrektor <Lutoi>» Alo'zy Dworza- 
czek. Tym sposobem szkoła pani Bojanowskiej 
skupia w sobie najlepsze miejscowe i zamiejsco- 
we siły pedagogiczne, co jej daje rękojmię wiel- 
kiego 1 zasłużonego powodzenia. 

Koncert benefisowy kapelmistrza Frczeka, 
w ogrudzie majstrów tkeckich, zapowiedziany na 
dziś, nie odbędzie się. 

O h 


„Syn Otiecz.” donosi, że na prywatnej naradzie mi- 
nistrów postanowiono jaknajprędzej przystąpić do znie- 
„sienia ustawy o ochronie wzmocnionej, oraz obszernych 
pełnomocnictw administracyi miejscowej co do nakłada- 
nia kar, robienia rewizyi I wytaczania spraw sądowych. 
Minsiter sprawiedliwości, Manuchin, nalegał, aby rewi- 
zgi oraz aresztowań dokonywano w obecności przedsta- 
wieleli sądownictwa. 

MR 

„Rus. ag. tel.” ogłasza, iż ostatecznie postanowiono 
utworzenie ministerym handlu i przemysłu. Ministrem 
ma zostać wiceminister skarbu, Timirazjew. 

UR 

Ponieważ projekt wprowadzenia do Rosyi kalenda- 
rza nowego -stylu napotkał opór w wielu zarządach, 
przeto wniesiony on będzie pod obrady i do orzeczenia 
Dumy państwowej. 

ŁR 

Posiedzenia Rady państwa rozpoczaą się w drugiej 
„pogowie b. m. 

n 


W budżecie na rok 1906 postanowiono zamieścić 
kredyt 2 milionów rubli na koszty Dumy państwowej i 
jej kancelaryi. 

W 


Jedną z pierwszych spraw, jakie mają być złożone 
iDumie państwowej -do rozważenia, ma być projekt uo- 
"wego kodeksu cywilnego. 

Sza 

„Kuryer wileński* donosi: „Jeszcze w dniu 23 czerw- 
;'ca r, b. gonerał-gubernstor wileński, kowieński i gro- 
dzieński przesłał do Petersburga swoją propozycyę 
w Sprawie teatru polskiego w Wilnie i innych miastach 
kraju półaocno-zachodniego. W propozycyi tej powie- 
ziano, że we wszystkich teatrach prywatnych przedsta- 
wieniom teatralnym „polskim można przyznać zupełną 
swobodę, w teatrach zaś miejskich, subwencycnowanych, 


ilość 35 łóżek w oddziale dla chorych cholery- 
cznych, przy szpitalu św. Stanisława, jest sta- 
nowcezo za mała. Pożądane byłoby otwarcie od- 
działu co najmniej na 90 łóżek tymczasowo, na- 
stępnie zaś pobudowanie pawilonu murowanego 
na 400 łóżek. Projekt ten oddany będzie do u 


| znania komitetu do walki z cholerą. 


x 


Echa wypadku. Po dokonaniu anslizy w la- 
boratorym dr. Serkowskiego wnętrzności czło- 
wieka, który zmarł na ul. Wodnej JE 19, oka- 
zało się, że śmierć nie została spowodowana wy- 
padkiem cholery. 


———— 


Z „Warszawskiego Dniewnika.* 


— W rozkazie do wojsk okręgu wojennego 
warszawskiego z dnia 9 września r. b. ogłoszo- 
no: „W dniu 12 maja r. b. Najmiłościwiej obda- 
rzeni zostali znakiem zasługi orderu św. Anny i 
nagrodą pieniężną w wysokości 100 rubli: star- 
szy podoficer 37 ekaterynburskiego pułku piecko- 
ty Bazyli Łyseńkow, za zniszczenie z niebezpie 
czeństwem życ:a p)cisku wybuchowego w czasie 
pełnienia straży przy moście kolejowym; podofi- 
cer 42 mitawskiego pułku dragonów, Michał Mo- 
rozow, za zatrzymanie przestępcy; zaś podoficer 
19 kinburskiego pułzu dragonów, Bazyli Soko- 
łow, za pomyślne zgaszenie lontu u pocisku w pe- 
łączeniu z niebezpieczeństwem życia, otrzymał 
znak zasługi ordera św. Anny i rub. 40 nagrody, 

Takiż sam znak i 100 rub otrzymali: ge- 
frejter 199 biłgorajskiego pułku piechoty Pante- 
lejmon Potokin, za odkrycie ciężkiego przestęp- 
stwa stanu i bombardyerzy 3 bateryi artyleryi 
lejb-gwardyj: Sttfan Osipow i Aleksy Koriszen- 
ko, za pożyteczną działalność przy zatrzymaniu 
przestępców, z nagrodą pieniężoą po 25 rubli 
każdy. 


Z KRAJU. 


— „Echa płockie i włocławskie” piszą: 

„Przy przedstawianiu się urzędników rządu 
gubernialnego, nowy gubernator płocki, rz. r. st. 
Haff nberg, zwrócił się do nich % przemową, 


| w której podkreślił potrzebę rozumienia tego, że 
, urzędnicy są dla pnbliezneś:i, a nie odwrotnie, 
że należy przeto spełniać sumiennie i szybko swe 


| niesabwencyonowanych, przedstawienia w języku pol- | 


skim „mogą się odbywać między innemi.* Odpowiedź 
z Petersburga jeszcze nie nadeszła.” 


Cholera. 


Wubec bezku wykwslifikowanych lekarzy, któ- 
rych część zniczna przebywa na Dalekim Wacho- 
dzie, akcya ratunkowa wobec zagrażającej całe- 
mu krajowi ckolery może być bardzo utradniona. 
Kontyngens lekarzy musi być powiększony. 
W tym celu zawezwani być mają studenci IV i 
V kursu, wydziału lekarskiego, tutejszego uni- 
wersyteiu, na stanowiska pomoeników lekarskich, 
na warunkach ustanowionych dla gab. Królestwa 
Polskiego (100 rb. pensyi miesięcznej, koszta 
przejszda na miejsce i t. d.). 

Studenci medycyny, retlektujący na te sta- 
nowiska, zgłaszać się winni do biura warszaw- 
skiego prśrednietwa pracy, Aleje Jerozolimskie 
M 80. 

Miejsc do obsadzenia w Królestwie Polskiem 
jest 63. 


* 


Inspektor szpitali warszawskich przedstawił 
radzie miejskiej raport, 


obowiązki względem publiczności, czego on, gu- 
bernator, będzie pilnie przestrzegał.“ 


— Spłonęła część osady Rakowa w. pow. 
opatowskim. W gruzach legło «0 nieruchomości. 
Straty bardzo znaczne. 

Raków, niegdyś miasto, obecnie osada miej- 
ska w pow. opatowskim, w gm. Rembów, leży o 
31 wiorst od Opatowa, przy zbiegu rzek Czar- 
nej i Łagowicy. Ma dwa kościoły: farny ifi- 
lisloy, przytałek dla starców i kalek, szkołę 
początkową, dwa młyny wodne, tartak i prze- 
szło 2,000 mieszkańców, przeważnie żydów, tru 
dniących się handlem, gdy chrześcianie wyra- 
biają znane motki wełniane, rozwożone po jar: 
markach. Raków ma głośną przeszłość history - 
ezną, jako jedno z ognisk rucha reformacyjnego 
w Polsce, a nawet kolebka sekty rakowian. 


Wiadomości zamiejscowe. 


345 przypadków znęcania się nad 
żołnierzami. 


W lipcu roku bieżącego szeregowiec pułku 
grenadyerów gwardyi królowej Augusty w B:r- 
linie, Jaspers, usiłował popełnić samobójstwo 
w koszarach. (Ciężko ranionego przewieziono 
do koszar, gdzie po kilku tygodniach walki ze 
śmiercią przyszedł nareszcie do zdrowia. Prze- 
prowadzone z tego powodu śledztwo wykazało, 
że Jaspers usiłował zabić się pod wpływem roz- 
paczy z powodu znęcania się nad nim podofice - 
ra Tbaue. Aresztowano więc winnego, przesłu- 
chano ionych żołnierzy kompanii, w której Jas- 
pers służył i oto zdołano stwierdzić 345 przy- 
padków strasznego wprost znęcania się podofi - 
cera nad powierzonymi sobie szeregowcami, 
oprócz 106 przypadków nadożyć służbowych, 
okazalo się bowiem, że Thau wymuszał od żoł- 


w którym dowodzi, iż , nierzy pożyczki w sumach od 5 fenigów do 6 
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marek. Wzorowego tego przedstawiciela armii 
<państwa bojzźni Bożej» sądził w tych dniach 
w Berlinie sąd wojskowy drugiej dywizyi gwar- 
dyi, Po przesłuchaniu licznych świadków, ska- 
zano Thaua na degradacyę i 1 i pół roku wię- 
aaa Kara, prawdę powiedziawszy, zbyt ła- 
g dua. 


Król żebraków nowojorskich. 


W Nowym Yorku aresztowano niejakiego 
Abrahama Lipskiego, który pod pozorem sprze- 
dawania ołówków i sznurowadeł zajmował się 
żebramipą. Patryarchalna postać starca wzbudza- 
ła sympatyę, to też nieraz Lipski zbierał po 10 
dolarów dziennie od osób litościwych. Przy re- 
wizyi znaleziono w kieszeniach żebraka 2000 do- 
larów gotówką craz wiele kwitów, dowodząeych 
że w chwilach woluych rzekomy żebrak zajmo- 
wał się inkasowaniem komornego od swoich lo- 
katorów, posiada bowiem kilka domów w No- 
wym Yorku. «Króla żebraków nowojorskich» — 
jak nazywają Lirsziego dzienniki amerykańskie— 
skazał sędzia na pół roku robót przymnsowych. 


Puścizna po dwóch królach. 


W wielkim lombardzie wiedeńskim, Doro- 
theum, gdzie głównie brane jest pod opiekę i li- 
cytowane mienie najuboższych, można przez czte- 
ry tygodnie, za opłatą, oglądać puściznę po 
dwóch królach, która w d. 9-ym października 
sprzedana zostanie drogą przetargu publicznego. 
Jest to puścizna po Milanie i Aleksandrze, mo- 
narchach serbskich. Licytacya odbędzie się na 
mocy postanowienia królowej Natalii, kióra do- 
chód przeznaczyła na cel dobroczynny. 

Po królu Aleksandrze właściwie nie zostało 
wiele; nagromadzone w Dorotheum przedmioty 
sztuki, zbytku i codziennego użytku, które znaj- 
dowały się niegdjś w szesnastu komnatach sta- 
rego i nowego konaku w Belgradzie, pochodzą 
od króla Milana. Był on wprawdzie miłośnikiem 
sztuki, ale cennych starożytności nie zbierał, — 
kupował obrazy spółczesne, okazy nowoczesne- 
go snycerstwa, kunsztowne wyroby złote i sre- 
brne. Pośród obrazów znajdują siędzieła Stucka, 
Rybkowskiego, Myrbacha, Pausingera i innych. 

Najpiękniejszym w zbiorze jest niewątpliwie 
„pokój arabski” Milana. Podobno król odnałazł 
przepyszne stare boazerye u kramarza wscho- 
dniego. Rzeźby tych boazeryi, stoliki inkrusto- 
wane konchą perłową, przepyszne kobierce i 
wschodnie materye jedwabne składają się na ca- 
łość jedyną w swoim rodzaju. Piękny też bardzo 
jest salon srebrny” króla, zawierający wspania- 
le wyroby z kutego srebra. Sypialnia Natalii, 
w stylu cesarstwa, jest niezwykle wytworna. 
O krwawej tragedyi z dnia 11 czerwca 1903 r. 
przypomina jedynie skromny biały pokój sypialny 
królowej Dragi. 

„ Na wzmiankę osobną zasługuje dywan wscho - 
dni z jedwabiu, istny cud pracy i doboru barw, 
dar przesłany Milanowi przez sułtana. Robota 
tego kobierca kosztowała 27,000 fr., licytacya 
rozpocznie się od 2,000 kor. Rodzaj tronu do 
palenia, własność Milana, ma bardzo piękne ozdo- 
by snycerskie; stara figura bronzowa, niegdyś po- 
dobno własność ks. Michała, jest jednym z naj- 
ciekawszych okazów zbioru. 

Rozdział historyi serbskiej kończy się za- 
tem — w sali licytacyjnej. 


OFIARY. 


Dla F. Salskiego, 


Zamiast kwiatów na grób ś. p. doktorowej 
Krusche, S. Dąbrowscy 5 rubli. ji odl, RR 
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Nakładem  Gebethnera i Wolfa w Warsza- 
wie, wyszly następujace książki: 

1) Alfred Konar „Panny', powieść, 
wydanie drugie. ` 

2) Alfred Konar 
skie', powieść, 

3) Feliks Jabłczyński „Romans“. 

4) Henryk Sienkiewicz  „Nowe- 
le“, dwa tomy. 

Tom I zawiera: Stary sługa, Hania, Żóra- 
wie, Szkice węglem, Janko muzykant, Przez Ste- 
py, Orso, Z pamiętnika poznańskiego nauczycie- 
la, Za chlebem, Lux in tenebris Lncet, Bądź 
błogosławiona, Sen. 

Tom II: Latarnik, Niewola tatarska, Bsr- 
tek zwycięzca, Ta trzecia, Sachem— Sielanka, 
Wspomnienie z Maripozy, Z puszczy Białowież- 
skiej, Wycieczka do Aten, Walka byków, Na 
jasnym brzegu, Wyrok Zeusa, Z wrażeń wło- 
skich, Organista z ponikły, U źródła, Pójdźmy 
za nim, Na Olimpie 

C Bogucka, ©. Niewiadomska 
iJ. Warnkówna ogłosiły „Pierwsze ówi- 
czenia do neuki poprawnego pisania. 

Elementarz. Nakładem księgarni E. Wende 
i Sp. w Warszawie z tłoczni Piotra Laskanuera 
i Sp. wyszła „Nauka czytania i pisania*, opra- 
cowańa przez Maryę Jadwigę Keller. 

W przedmowie antorka utrzymuje, że, aby 
początki uczynić jaknajprzystępniejszemi dla dziec- 
ka, należy rozpoczynać naukę pisania i czytania 
jedncczeście. Dziecko, średnio rozwinięte umysło- 
wo, a u.zone podłag metody p. Keller, zazwy- 
czaj w trzy tygodnie pisze jaż podobno po dy- 
ktandzie i czyta łatwe zdania tak pisane, jak i 
drukowane. 

Pozostawiając zawodowym pedagogom oce- 
nienie wad i zalet tej metody, zaznaczamy, że 
układ „Nauki pisania i czytania* Maryi Jadwigi 
Keller jest bardzo staranny i od samigo począt- 
ku m>że zainteresować dziecko, ze względu na 
swoją rozmaitość i brak suchej pedanteryi. Dru» 
gą część książki stanowią powiastki í wierszyki, 
ułożone i dobrane trafnie, począwszy od badzo 
łatwych aż do coraz trudniejszych. 

Między ionemi są utwory: St. Jachowicza, 
Wincentego Pola, Maryi Konopnickiej, zastozo- 
wane do pojęć małego czytelnika i odpowiedLio 
ustoparowane. Na zakończenie pomieszczono ćwi- 
czenia d: samodzielnego czytania Słowem, ksią- 
żeczka p. Maryi Jadwigi Keller ze wszech miar 
zasługoje na w, aby pedagodzy zwrócili na nią 
baczną uwagę. 

".  Wydznie star:nne, cena przystępna. 


„Siostry Malinow- 


NOWA SZKOŁA. 


Pod kierunkiem znanej w kołach pedago- 
gicznych nauczycielki, p. Cecylii Gutowskiej, po- 
wstaje w Warszawie szkoła artysty czno rzemieśl- 
nieza. 

Pr'gram szkoły obejmuje następujące działy: 
grawerstwo, introligatorstwo, koszykarstwo, kwia- 
ciarstwo, krój sukien, hatt, rysunki z zastosowa- 
niem do powyższych rzemiosł, wreszcie naukę o 
stylach, która z koniecznośy będzie musiała być 
popularną historyą sztuki, kształcącą estetycznie. 
Program uzupełni s ö,d—jako przedmiot padago- 
giczny, przeznaczony dla przyszłych wychowaw- 
czyń, Wykłady i zajęcia praktyczne odbywać się 
będą pod kierunkiem uzdolnionych rzemieślaików- 
pedagogów. | 

Kurs wykładanych przedmiotów jest roczny 
lab dwuletni—termin ten jednak może być skró- 
cony stosownie do zdolności lub stopnia, do ja- 
kiego dana uczennica pragnie doprowadzić swe 
wykształcenie. 

ezennice przyjmowane będą do szkoły bez 
różnicy wieku. Zapisy przyjmuje ksncelarya azko- 
ły przy ulicy Foksal X 18, gdzie też zasięgnąć 
można bliższych szczegółów. 


—— 


Kaczka dziennikarska. 


«Lokal Anzeiger“ pomieszecza w dziale wia- 
domości poważnych bajkę treści następującej: 
„Dwie rodziny z Gniezna, nazwiskiem Ko- 


ściuszko, wystąpiły dó rządu Stanów Zjednoczo- 
nych z pretensyą wypłacenia 425 milionów ma- 
rek. Kościuszkowie gnieźnieńscy twierdzą, że 
pochodzą od brata Tadensza, który w wojnie o 
wolność walczył z cdznaczeniem. W uznania 
jego zasług otrzymał Tadeusz Kościnszko od 
Stanów Zjednoczonych jako dar, przestrzeń gran - 
tów, na których później wybudowano miasto 
Ch cago. Po śmierci Tadensza Kościuszki w 
Szwajearyi, akt darowizny przeszedł w posiada- 
nie b»cznej linii Kościuszków. Zacpatrzony w 
ten akt wystąpił cbəcnis pewien młcdy adwokat 
w imieniu sukcesorów z pretensyą do gruntu, 
ewentualnie o wypłzcenie olbrzymiej sumy 100 
milionów dolarów». 

Niestety, b ły tak naiwne pisma polskie, 
które powtórzyły tę kaczkę dziennikarską. 


Strzały do policyi. 


Pierwszy wydział karny warszawskiego 83- 
du okręgowego rozpoznawał przy drzwiach 0- 
twartych sprawę 33-letniego elektrotechnika, Ale- 
ksandra B ałkowskiego, oskarżonego o usiłowa- 
nia zabójstwa na osobach policyantów 10 cyrkułu, 
Jakóba Szwedki i Leona Osłowskiego. 

Wymienieni policyanci, d 26 go lutego r. 
b., około godz. 8 wieczorem, odprowadziwszy ja- 
kiegiś pijanego do cyrkułu, powrócili na ulicę 
i skierowali się obok gmachu g maszyam I w u- 
licę Aleksaudryę. Taż za nimi udali się dwaj 
młodzieńty, którzy, jak cpowiadali policyanci, 
kilkakrotnie to przepuszezali ich naprzód, to 
mijali, aż w pobliżu Ordynackiego, znajdując się 
poza nimi, dali do nich po kilka wystrzałów re- 
wolwerowych i zbiegli bez śladp. Na miejs u 
wypadku znaleziono tylko kilka wystrzelonych 
gilz rewolwerowych oraz dziury od kul na ścia- 
nach domów. 

Obaj policyanci, zranieni kulami, schronili 
się na razie do bramy jednego z domów, aby 
uniknąć dalszych postrzałów; odwiezieni do szpi- 
tala św. Rocha, wkrótce powrócili do zdrowia. 

Gdy rozpoczęto śledztwo, policyant z oddzia- 
lu rezerwowego, Aleksander Gzwryłow, zeznał, 
że znajdując się w przebraniu cywilaem przed 
domem, w którym się mieści cyrkuł 10 na Kra- 
kowskiem Przedmieśsiov, nadsłuchiwał, co też 
mówią ludzie, rozchodzący się 2 rozpędzonego 
przed chwilą przez policyaota tlumu, i usłyszał, 
jak jakiś młodzieniec mówi ; «Trzeba temu bia- 
łemu łeb urżnąć», na co drugi odpowiedz'a: «Qa 
nie chodzi daleko, tylko się na. miejscu ciągle 
kręci>. i 

Gawryłow przyszedł do wniosku, że ludzie 
ci mówią o poicyancie, który tłum rozpędził, a 
gdy po chwili jakś chłopiec podszedł do tych 
mężczyzn i, powiedział: „Pay „uż poszly“ — Ga- 
wryłow, widząc, Że obaj młodzieńcy skierowali 
się w stronę nl. Aleksandryi, pomyślał, że do- 
konany będzie napad na policyę, pobiegł więc 
zawiadomić o tem dyżurnego rew rowego w cyr- 
kule. Zanim jednak wysłano patrol, od strony 
Aleksandryi, dały się słyszeć strzały, których 
cfiarą padli Szwedko i Orłowski. 

Jednym z owym młodzień?ów, zdaniem Ga- 
wryłowa, był znany mu przedtem Aleksander 
Białkowski, którego też na zasadzie przytoczo 
nego zeznania Gawryłowa, uwięziono pod zarzu- 
„e usiłowania zabójstwa wymienionych policyan- 
tów. 


Nie przyznał się on do winy, twierdząc, że. 


w dniu wypadku do godz. 8-ej wieczorem pra- 
cował przy rakładaniu dzwonków elektrycznych 
w gmachu zarządu komuuikacvi na ul. Brackiej 
N 14, a ztamtąd adał się na Zórawią do piwiar- 
ni, grzie przesiedział do gódz. 10 ej. 

)wiadek Gawryłow towarzytzył b. oberpo- 
licmajstrowi Nolkenowi w chwili, kiedy rzucono 
na niego bombę, a goniąc uciekającego sprawcę 
zamachu, był przez niego wystrzałem z rewol- 
wera położony trupem na miejsćv; sąd masiał 
więc obecnie poprzesteć na zeznaniu jego, złożo- 
nem u Będziego śledczego. 

Gdy wskazrani przez oskarżoneg» świadko 
wie <alibi» jego w zupełności pótwierdzili, sąd 
wyniósł wyrok, uoiewinnisjązy Białkowskiego i 
rozkaznjący niezwłocznie nwolnić go z więzienia 
śledczego, w którem dotychczas pozostawał. 
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Pismo francuskie „Echo de Paris* pomieś- 
ciło przed kilku dniami pogłoskę sensacyjną, że 
pełnomocnik japoński z Portsmouth, bar. Komu- 
ra, czy obawiając się zemsty współziomków, czy 
też ze zgryzoty, że przyjął niekorzystne dla Ja- 
ponii warunki pokoju, dopuścił się zamachu sa- 
mobójczego, rozpruwając sobie brzuch („haraki- 
ri“) Pogłoska ta obiegła prasę i utrzymywała 
się dość długo, pomimo, że półurzędownie stara- 
no się jej odrazn zaprzeczyć. 

Równocześnie prasa nowojorska, idąca dalej 
jeszcze w pogoni za sensacyą, rozpuściła pogłos- 
kę o wymordowaniu w Japonii całej rodziny 
bar. Komury. Obecnie wiadomo, że i jedna i dru- 
ga pogłoska niemają żadnej podstawy. Bar. Ko- 
mura naprawdę zachorował, a choroba ma prze- 
bieg bardzo poważny. Powodem cierpień jest za- 
palenie nęcherza. Kiedy też przed wyjazdem 
swoim z Ameryki pełnomocnicy rosyjscy chcieli 
pożegnać się z japońszzykami, bar. Komura ka- 
zał przez Tekahirę powiedzieć Wittemu, że jest 
mu niezmiernie przykro, iż z powodu zapalenia 
pęcherza nie może dawniejszemu wrogowi, obec- 
nie zz% cenionemu przyjacielowi uścianąć dłoni 
na pożegnanie. Bar. Komura miał nadzieję, że 
będzie mógł w czwartek ubiegły wyjechać do 
Japonii. Lekarze stanowczo sprzeciwili się temu, 
a nawet zawezwano specyalistę chorób pęcho- 
rzowych z Hot Spring z Wirginii, który obejmie 
główny kierunek kuracyi chorego męża stanu. 
Stan zdrowia Komury poprawił się. 


Z prasy rosyjskiej, 


Według informacyi «Rusi>», Najwyższy Mani- 
fest o pokoju ogłoszony będzie po ratyfikacyi. 
% 


O działalności komisyi w sprawie reformy 
prasowej, pozostającej pod przewodnictwem człon- 
ka Rady państwa Kobeki, „Ag. tel. ros.* donosi 
co następuje: „Posiedzenia komisyi wznowione bę- 
dą za dni kilka. Na pierwszych zaraz posiedze- 
niach rozważony będzie projekt nowej ustawy 
karnej za przestępstwa prasowe. Prócz tego przed 
miotem obrad będzie sprawa cenzury dla dzien- 
ników polskich, żydowskich, ormiańskich, łotys- 
kich i t d? Prace komisyi trwać będą do listo- 
pada, poczem projekt nowej ustawy prasowej zło- 
żcny będzie sejmowi.> 

x 

O mobilizacyi w gub. wileńskiej <Wil. Wies- 
tnik» podaje szczegóły następujące: „Powołanie 
uczestników służby w powiecie wilejskim, dzi- 
sieńskim, lidzkim, oszmiańskim i Święciań:kim 
odbyło się bez wszelkich trudności. W powiatach: 
trockim i wileńskim okazał się niedobór, który 
przypisać należy znacznemu ruchowi emigracyj- 
nemu. R:zerwiści z gmin worniańskiej, ilińskiej, 
rukoińskiej i muśnickiej zrabowali wszystką wód- 
kę w sklepach monopolowych w m. Mośnikach, 
Lawaryszkach, Rukojniach, Tabariszkach i Ra- 
dominie, w których to miejscowcściach nie było 
wcale wojska.“ 

* 

„Siew.:Zap, Słowo“ dowiaduje się, że spra- 
wa wprowadzenia pełnych ziemstw w guberniach 
litewskich i w kraju Południowo Zachodnim jest 
rzeczą postanowioną. Zarówno generał gnbernator 
wileński, kowieński i grodzieński, gen. Freze, ja- 
ko też generał-gubernator kijowski, wołyński i 
podolski, gen. Klejgels, oświadczyli się za wpro- 
wadzeniem ziemstw w najbiższej przyszłośri. 

* 


Jak donosi «Now. Wremia», w Petersburgu 
krążą pogłoski, że przed wyborami do Damy 
utworzony będzie specyalny komitet, złożony 
z przedstawicieli różnych ministeryów, którego 
obowiązkiem będzie przestrzeganie, aby wybory 
odbywały się prawidłowo, oraz rozstrzyganie 
wszelkich nieporozumień, mogących wyniknąć 
podczas wyborów. Prezejem tego komitetu ma: 
być minister spraw wewnętrznych, Bułygin. 

« 


<Raskija Wiedomosti» donoszą, że zjazd 
działaczów ziemskich i miejskich odbędzie się 
w Moskwie w dniu 25-ym b. m. Program obrad 
zjazdu jest nestępnjący: 
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1) udział działaczów społecznych w wybo- 
rrash do Damy; i 

2) zorganizowanie na prowincyi kampanii 
wyborczej i ułożenie jednolitego programu dzia - 
łalności. 


HOMEN. 


(16582 rok). 


Mstulu moja, patrzcie no, Ryżej, 
Co» to tam jedzie—kościec, czy człowiek? 
W czarnej on płąchcie, ot, jest już bliżej, 
Niema ni nosa, brody, ni powiek, 
A w miejsce oczów—ogniste doły, 
Usta się śmieją śmlechem szatana... 
Nasze, matulu, ciągną go woły 
Na wielkim wozie... 
„Jaguś kochana? 

Nic tam nie widać, śpij dziecię moje...“ 

„Widać matulu! boję się, boję... 

Ot, tam i ojciec woły pogania, 

A patrzy na mnie, zowie ku sobie, 
Tak mi sią pięknie, matulu, kłania..." 

„Jagusiu moja, ojciec jest w grobie, 

Bo śmierć morowa nam ge zabrała... 

Przed rokiem, dziecię i siostrą małą 

I braci dwoje zmarło od moru, 

A wołków para zginęła w boru.“ 
„Patrz, patrz matenko .. Zojecwej głowy 
Wyrasta gałęź, liściem okrjta, 

Z każdego palca też do połowy 
Wytrysnął kwiatek, jak kłosek żyta, 
Lecz matuś, znowu dziwna przemiana .. 
Liść, kwiat opada: gałęzie rosną, 

Co to sę znaczy, matuś kochana? 

Ot, teraz ojciec stał się już sosną .. 

I siostra także w kielichy kwiatu 
Jasne, jak słonko, zmienia się całą, 

A płonia cudną barwą szkarłata... 
Matuś.. i z nią się przemiana stała... 
1 bracia mol.. ten wróbią postać, 

Ten skórę jeża przyjął na siebie, 

Ten łuskę rybią... czy tak ma zostać? 
Matula, mówisz, bracia Są w niebie... 
A ja ich widzę, widzę tak jasno 

Za wozem widma biegną z wszystkiemi.. 
I ludu mrowie dąży- aż ciasno, 

Tyle tam tego! a wszyscy niemi, 
Głosu nie słychać, lecz widać ruchy: 
Tam stara babuś, śmiejąca skacze, 
Tam krakowiacy tańcują, zneby, 

Tam wyskakują smolarze, tracz3, 
Tam grabarz dąży i ksiądz ze mszałem 
1 doktór niesie księgi uczone... 
Wszyscy, matusiu, przejęci szałem, 
Oczy śmiejące, choć załzawione ..* 

„Iy marzysz, Jaguś, twe liczka płoną, 

Cicho dzlecino, dziecią me, dziecię! 

Czemu tak ciężko dyszy twe łono? 

Spójrz... tak wesoło, jaino na świecie... 

Otwórz oczęta!... posłuchaj... z góry 

Śpiewną piosenkę nucl skowronek, 

Błękitu nieba nie kryją chmury, 

Na anioł pański przyzywa dzwonek..." 
„Do mnie, matusiu, mnie jedną zowie, 
Morowy pochód widzę dokoła... 

Sto gromów huczy, matuś, w mej głowie... 
Gwiazdki fruwają... ojciec znów woła... 
Mnie. pożegnalną piosnkę serdeczną: 

W bezchmurnem niebie skowronek nuci, 

Bo wie, że w drogę kto idzie wieczną, 

Do żywych nigdy już nie powróci!..* 

| Ks. Bieguński. 


———— 


Węgierskie skandale. 


Generał Fejeryary już nie jest prezesem mi- 
nistrów węgierskich — jest tylko pełniącym tym- 
czasowo obowiązki szefa gabinetu, który ustąpił, 
ale został na razie zatrzymany w służbie dla 
zawiadywania wydziałami rządowemi do czasu 
mianowania nowych doradców korony. Czy je- 
dnak uwolni go to od aktu oskarżenia, jaki był 
w pierwszym dniu obrad przeciw niemu w izbie 
sejmowej wniesiony z powodu naruszenią ustaw, 
jakiego się dypuścił — wydaje się wątpliwem, 
Większość sejmowa zdecydowana jest ustanowić 


ratunku przed zalewem 
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przykład i istotnie pod sąd oddać generała, 
który poważył się utworzyć gabinet, nie opiera- 
jący się na parlamencie i pomimo -otrzymanego 
wotum nieufności pozostał w urzędzie, wykony- 
wując akta rządowe w sposób nie dający się 
usprawiedliwić konstytucyjnie. 

Łatwo było przewidzieć, że taki a nie inny 
musi być koniec doświadczenia, do którego w 
wiedeńskim Burgu przywiązywano tyle wagi i 
tyle nadziei. Fejervary mial być ostatnią deską 
szowinistycznej fali wę- 


| gierskiej, grożącej nietylko dualistycznej budowie, 


ale i jednoiitemu ustrojowi wspólnej armii: deska 
załamuje się obeenie i przyszłosć przedstawia się 
zagadkowo. Patryoci węgierscy święcą dzień 
tryumfu, dworskie koła tracą głowy, a najbar- 


| dziej rozżalonym jest sędziwy general, którego 


pod koniec życia najbezużyteczniej postawiono 


pod pręgierzem narodowej pogardy na to, aby w 


chwili, w której chciał doprowadzić rzeczy do 
jakiegolwiek rozwiązania, wyrzec się go i odep- 
chnąć, jak łachman użyty i niemiły. 

Znany to rys charakterystyczny kół decydu- 


| jących w wiedeńskim Burgu, że są najzupełniej 


niewdzięczne wobec wszystkich, którzy są dla 
nich gotowi do poświęceń, a natomiast zawsze 


gotowe do paktowania z tymi, co jawnie okazu- 


_ ją im uczucia nieprzyjazne, a nawet groźne. 


To 


. też niewątpliwie nie wahanoby się tam ani chwili 


, mu Franciszkowi 
chciał się wyrzec owej 


(a którą Franciszek Józef zgodzić 


z powierzeniem teki 
Kossuthowi, gdyby tylko ze- 
komendy węgierskiej w 
pułkach, stojących na Węgrzech—jedynej rzeczy, 
się żadną 
miarą nie chte, w przekonaniu, że byłby to po- 


` czątek rozpadnięcia się monarchii, rozdziału wojsk 


i upadku potęgi Habsburgów. Znawcy stosunków 
są zdania, że w końcu opór monarchy osłabnie 
i że koalicya węgierska postawi na swojem, a 
dymisya Fejeryvarego jest właśnie wstępem do 
tych ustępstw, do' których cesarz bardzo się bę- 
dzie musiał przezwyciężyć, ale których niema 
sposobu nie uczynić. 

Plan Fejeryarego byl niezmiernie awantur- 
niczy. Narzucić przez zamach stanu powszechne 
głosowanie, wysunąć partyę robotniczą przeciwko 
partyi szowinistycznej, rozbić w ten sposób koa- 
licyę i postawić na porządku dziennym sporów 


! publicznych kwestyę społeczną, która miałaby za 


' stko zastoju. 


zadanie przytłumić porywy węgierskiego narodo- 


wego egoizmu — oto co chciał Fejervary. Nie: 


było żadnej pewności, że ten plan się uda, a 
Franciszek Józef miał już w tymi kierunku smu- 
ine austryackie doświadczenia. Wprowadzenie je- 
dnego więcej czynnika rozkładu powiększa tylko 
zamęt, a bynajmniej nie gasi istniejących rozkła- 
dowych ognisk. Bądź co: bądź jednak był to ja- 
kiś plan, zły czy dobry, ale mogący w razie po- 
myślnych okoliczności doprowadzić do jakiegoś 
wyjścia, posunąć w każdym razie naprzód połó 
żenie, które weszło w stan paraliżującego wszy- 
Fejervary zbyt mało znał swego 
monarchę, jeżeli sądził, że dostanie upoważnienie 
do jakiegolwiek zamachu stanu. Niema on nie 
przeciw temu, aby ministrowie jego na własną 
odpowiedzialność w rzeczach powszednich omijali 
i naginali ustawy ze względu na konieczność 
państwową, sam jednak pozostaje zawsze wierny 
swojej koustytucyjnej przysiędze i nie da się na- 


kłonić do żadnego kroku, który mógłby rzucić 


cień na jego monarszą wobec obowiązujących 
ustaw lojalność. 1 

Polityczni działacze węgierscy wiedzą o tem 
bardzo dobrze i utwierdza ich to tem więcej w 
stanowczości, z jaką stoją przy swoim programie. 
Umieją przytem używać wszystkich, najbardziej 
nawet drastycznych środków, aby oddziałać na 
wrażliwość monarchy i przyśpieszyć chwilę, w 
której zdecyduje się podać rękę narodowi wę- 
gierskiemu i zgodzić się na jego państwową cał- 
kowitą samodzielność. 

Jednym z takich drastycznych środków było 
pojawienie się w Niemczech broszury p. t. „Prze- 
sileńie węgierskie i Hohenzollerni“, o której pi“ 
saliśmy już obszernie. 


waniem Habsburgów i 
Szczepana księciu z rodziny Hohenzollernów, 
ulubionęmu synowi cesarza Wilhelma, Frydery- 
kowi Kitlowi. a 
Na dworze wiedeńskim twierdzono, że bro- 
szura ta wyszłą z natchnienia węgierskiej, wię- 
kszości koalicyjnej. Hrabia Apponyi, który mimo 


ministeryalnej nawet same- ' 


Autor tej broszury, imie- ; 
niem węgrów, przemawią gorąco za zdetronizo- | 
oddaniem korony św. 
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wielkiej roli, jaką. w tej większości odgrywa, dba 
o swoje znaczenie na, dworze i o swoją przy- 
szłość polityczną, dotknięty tem podejrzeniem, 
zwrócił się do berlińskiej ambasady austro-wę* 
gierskiej z prośbą o zarządzenie urzędowych do- 
chodzeń, kto jest autorem broszury, zawierającej 
znamiona ourazy majestatu i zdrady głównej. 
Ze swojej strony dochodzenie prywatńo-dzienni- 
karskie rozpoczął redaktor „,Budapester Tage- 
blattu* Julian Weiss, posądzany przez jakiś czas 
o współudział w wydaniu tej broszury — a do- 
pomagała do tego Weissowi i redakcya „.lierli- 
ner. Tageblattu*. Na, swoją rękę, prowadzila 
śledztwo i policya węgierska przy, pomocy policji 
berlińskiej — a wyniki wszystkich tych badań 
doprowadziły do odkryć nie dość jeszcze jasnych, 
ale'w każdym razie zapowiadających olbrzymi po- 
lityezny skandal. 

Do policyi berlińskiej zgłosił się tedy na- 
przód dobrowolnie niejaki p. Mendel i oświadczył, 
że on jest autorem broszury, o którą idzie. 
„Berliner Tageblatt“ oświadczył, że w samo- 
oskarżenie nie zasługuje na wiarę i że w ogło- 
szeniu tej broszury w Berlinie maczał przede- 
wszystkiem ręce p. Aleksander Baneth, korespon- 
dent berliński pism węgierskich, figura zagadko- 
wa i. zajmująca się nieczystemi interesami. Poma- 
gać miał mu w tem niejaki p. Rolf. Równocze: 
śnie prezes ministrów węgierskich Fajervary 
otrzymał listem rekomendowanym wyjaśnienie, 
dlaczego p. Mendel, człowiek mało inteligentny, 
nie mógł być autorem broszury i eo wpłynęło, 
że się fałszywie obwinił. List był rekomendo- 
wany, pomimo tego do rąk Fejervarego nie do- 
szedł. Wskazówki „Berliner Tageblattu*, bada- 
nia redaktora Weissa, który dostał w ręce, jak 
twierdzi, całą tekę dokumentów i listów, odno- 
szących się do tej sprawy, starania detektywów 
wreszcie, doprowadziły w końcu do wykrycia i 
uwięzienia właściwego autora broszury. 

Okazało -się, że jest nim były sekretarz ba- 
rona Banffego, współpracownik dziennika „Pesti 
' Hirlap“, Zigany, człowiek bardzo utalentowany, 
_ ale używający złej opinii. Trzeba dodać, że „,Pe- 

stf Hirlap“ jest organem stronnietwa, utworzone- 
go niedawno temu przez barona Banffego, od 
chwili, gdy wystąpił z partyi liberalnej i połą- 
czył się z-koalicyą. Baron Banffy, były prezes 
ministrów, w swoim czasie znienawidzony przez 
narodowców, dziś, od chwili, gdy otrzymał dymi- 
syę i poróżnił się osobiście z cesarzem, szukają- 
cy wsród nich popularności, jest jedną z najćie- 
kawszych i najwybitniejszych postaci wśpółcze- 
snego politycznego życia w Węgrzech. Człowiek 
wybitnych zdolności, ale pełen pychy i egoizmn, 
przypomina typy magnatów, znane i w naszej 
' historyi, namiętny, gwałtowny, mściwy, lekcewa- 
ży wszystkich i wszystko, w sobie widząć uoso- 
bienie ojczyzny i w zaspokojeniu swoich osobi- 
stych ambicyi jej najistotniejszy interes. 

Zigany przed sędzią śledczym oświadczył, że 
na mękach nawet nie wyda nazwiska wysoko po- 
łożonej osoby, na której polecenie broszurę swo- 
ją napisał, ale mimowoli oczy wszystkich zwra- 
cają się naturalnie na barona Banffego, tem 
więcej. że w posiadaniu Zigany znajdują się po- 
dobno jego listy, a między niemi jeden, odnoszą- 
cyssię wprost do owej skandalicznej broszury, 
a zawierający podobno uwagę, że „przekład jej 
na język węgierski na razie ‘nie jest pożądany”. 

Ziganemu nie wiele jednak można ufać, choć- 
by nawet zdecydował się uczynić zeznania. Wy- 
szło teraz dopiero na jaw, że siedział dwa lata 
w więzieniu za zwykłą defraudacyę, a pióro swoje 
zwykł oddawać na najbradniejsze usługi każde- 
mu, kto mu za to zapłacił. Niedawno temu na- 
pisał pod formą romansu jakiś paszkwil na ucz- 
ciwą kobietę, którą uwikłał w wstrętny skandal. 
I tym razem przeto placącym mógł być kto inny 
nie baron Banffy. ść, 

Banffy ogłasza obecnie pod słowem honoru, 
że nie ma niec wspólnego z broszurą, która, jak 
stwierdziła policya, Zigany po węgiersku napisał, 
a Baneth na język niemiecki  przetłomaczył. 
„Berliner Tageblatt“ potwierdza także, iż Banffy 
stoi absolutnie daleko od ludzi, którzy dali ini- 
cyatywę do napisania broszury, a którzy jakoby 
znani są redakcyi berlińskiego dziennika. 
| Wyświetleniem zagadki zajmuje się energi- 
| cznie budapeszteńska policya, a wskazówką, że 

na nowe wpadła ślady, jest aresztowanie Józefa 
Denesa, sekretarza węgierskich kolei państwo- 
wych, który pośredniczył pomiędzy Zigańym a 
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Banethem. Denes należy również, jak Zigany, do 
partyi i orszaku Banffego, jest jednak podobno 
także w blizkich stosunkach z jednym z ministrów 
gabinetu Fejeryarego. 

. Skandal zatacza zatem z każdą chwilą koła 
coraz szersze, wychodzi jednak niewątpliwie na 
korzyść koalicyi, która, wypierając się broszury, 


zbierać będzie zyski z niepokoju, jaki wzbudził ; 


w salonach Burgu projekt wprowadzenia Hohen- 
zolernów na tron węgierski. Sama możliwość ta- 
kiego projektu charakterystyczne rzuca jednakże 
światło na. patryotyzm węgierski i na widnokręgi 
ideowe polityków, którzy w zmadziaryzowaniu 
Hohenzollernów chcą szukać ochrony przed zale- 
wem germańskim! 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Petersburg, 15 września. Na zasadzie prze- 
pisów, opracowanych przez osobną komisyę, 
przy wyborach do Dumy raństwowej kobiety, 
posiadające przepisany cenzus, nie będą wpisy- 
wane do list wyborców. Jeżeli cenzus swój od- 
stąpią one swoim mężom lnb synom, naówczas 
ci będą wpisywani do list. 

Urzędnicy wojskowi armii i fi.ty, którzy 
posiadają cenzus majątkowy, mcgą udzielać peł- 
vomornictwa do uczestniczenia w wyborach swoim 
synom, nie- znajdującym się w czynnej służbie 
wojskowej, a czyniącym zadość innym warunkom 
wyb rów. 

C, do dokonywania wyborów naczelnictwo 
miejskie sewastopolskie został» włączone do po- 
wiata sewastopolskiego, Kronsztad do peterhcf- 
skiego, naczelnictwa miejskie: kerczenikalskie 
do pow. teodozyjskiego, mikołajowskie do eber- 
aońskiego. W SŚswastopolu, Bałokławie, Kercze 
nikale, Mikołajowie będą ustanowione oddzielne 
zjazdy wyborców miejskich. i 

W osadsch miejskich bądą dozwolone 080- 
bne zgremadzenia przygotowawcze prawyborców, 
wybierających wyborców, dla narad nad kandy- 
datami, zasługnjącymi na wybór. Na tych 
zgromadzeniach urzędnicy policyi nie będą się 
znajdowa!'i. 

U hwały zgromadzeń wiejskich w sprawie 
wyboru pełnomocników nie podlegają zatwier 
dzeniu ze strony naczelników ziemskich. 

Dsień wyboru członków Damy na zgroma- 
dzeniach wyborczych oznacza Najwyższy rozkaz. 

W razie jeżeli senat zniesie wybór w gaber- 
nii, ekręgu lub mieście, dzień nowych wyborów 
oznaczy senat. 

Zgromadzenia wyborcze i zjazdy nie odby- 
wają żadnych obrad, nia mają prawa uehwalać 
żadnych rezolucyi, ani rozporządzeń, nie doty- 
czących dokonywania w; borów. 

Przejazd mieszkańców wsi do miasta powia- 
towego będzie opłacany z podatków gminnych, 
stanowych lob społecznych. 

Wykaz członków Dumy ogłasza senat, w 
miarę rozpoznania i zatwierdzenia w kaźdej gn- 
bernii, okręgu lub mieście; równoczeście ogłasza- 
ny będzie w „Praw. wiestn,* 

Wydatki, połączone ze sporządzaniem list 
wyborczych, pokrywa skarb państwa, a dokony- 
wane będą 8pos:bżm zaliczenia na rachunek 
środków miejscowych w rozmiarach, ©znaczo- 
nych przez ministra spraw wewzętrznych. 

Petersburg, 15 września. Ministeryum oświa- 
ty poruszyło projekt utworzenia komisyi, celem 
rozpoznania sprawy zastosowania przepisów tym- 
czasowych na wszystkie wyższe zakłady nauko- 
we bez względu na to, pod jakiego ministerynm 
zarządem zakład ten pozostaje. 

etersburg, 15 września. Wysyłkę wago- 
nów na kolej syberyjską wstrzymano. Powstał 
projekt cddania pewnej liczby wsgonów kolei 
syberyjskiej liniom europejskim. 

Petersburg, 15 września. Taryfy na naftę, 
wywożovą na kolei zakankaskiej postanowiono 
obecnie nie zniżać. j 

Petersburg, 15 września. Na zjeździe guber- 
nialnych marszałków szlachty w dnia 14 b. m., 
obradowano nad wydaną przez ministeryum spraw 
wewnętrznych instrnkcyą dla marszałków szlach- 
ty, jako przewodniczących zgromadzeń wybor- 
czych do Dumy państwowej. 

Petersburg, 15 września. «Slowo» donosi, że 
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' powstał projekt utworzenia w Elizawetpolu i Ba- 
| ku stałej posady gubernatora wojennego, który- 
by dowodził miejscowemi wojskami. 

Szuławery, 15 września. Z powodu możliwo- 
ści wybuchu starć pomiędzy ormianami a tata- 
rami, przybyło 50 kozaków. Spodziewają się 
przybycia jeszcze 50 kozaków. 

Tomsk, 15 września. Komisya egzaminacyj- 
na lekarska przerwała swoje zajęcia z powodu 
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| nieporozumienia pomiędzy jej członkami a stu- į 


żą pogłoski, że rada uniwersytecka postanowiła 
pozostawić wszystkich studentów ra tym samym 
kursie. 

Sewastopol 15 września. Wyrok sądu wo 
jennego morskiego w S:wastópolu w sprawie za- 
| burzeń na pancerniku „Jerzy Zwycięzca», zostal 
przez głównego dowódcę zmieniony o tyle, że 
karę śmierci, na którą skazany został Stepanik, 
zamieniono na dożywotnie ciężkie roboty. Co do 
Popyski i Kaszuba, wyrok, skazujący ich na 
śmierć, został zatwierdzony. | 

Tyfiis, 15 września. W «Kawkazie> ogłoszo 
no odezwę namiestnika do ludności kraju, w któ- 
rej wyjaśnia szkod'iwe znaczenie kółek tajnych, 
partyi i związków, które walką nielegalną dążą 
do zmiany istniejącego ustroju państwowego i 
zwraca uwagę na zgubne następstwa propagandy 
tych organizacyj, które, eksploatując w celach 
propagandy potrzeby robotników i włościan, osta- 
teczn'e doprowadzają ich do nędzy. Tak kwitną- 
cy niegdyś Batum, dzięki swemu handlowi o mi- 
lionowych obrotach i dzięki swoim zakładom prze 
mysłowym dawał zarobek tysiącom robotników. 
Zakłady przemysłowe zaprzestały pracy, w czę- 
ści przenoszą się zegranicę. Działalność zakła: 
dów bakrńskich zmniejsza się. Włościanie, za 
chęceni przez agitacyę, zamiast oddawać się spo - 
kojnej pracy, zaczęli rabować obywateli, których 
zniszczywszy, sami pozbawili się zarobku, a w do- 
datk muszą zwrócić straty, poniesione skutkiem 
rabnukn. Wyjaśniając dalej dobre dla ludności 
znaczenie instytucyi Damy państwowej, namiest- 
nk wzywa ludność, prasę i instytucye publiczne, 
aby współdziałały z nim w uspokojeniu kraju. 

Paryż, 15 września 
wieczorem z Ameryki profesor Martens oświad- 
czył w rozmowie z licznymi dziennikarzami, że 
jakkolwiek ustąpienie połowy Sachalinu stanowi 
dotkliwą stratę dla Rosyi, mimo tego będzie ona 
miała w przyszłości przewagę nad Japonią na 
Dalekim Wschodzie, dzięki poparciu Francji i 
stanowisku jej w Indo Chinach. 

Godziadań, 15 września. Wczoraj wyjechał 
na półaoe ks. Henryk Leopold, żegnany uroczy- 
ście przy blasku pochodni i przy dźwiękach mu: 
zyki wojskowej. Książę zamierza zwiedzić Wła- 
dywostok i Chabarowsk. 

Tokio, 15 września. Opublikowano komuni- 
kat w sprawie 'poźaru na pokładzie pancernika 
<Mikaza>. 
znaczenie, przyczyny katastrofy nie będzie moż- 
na wszakże pierwej określić, dopóki okręt nie 
będzie wydobyty z morza. 

Przypuszczenie, jakoby spalenie okrętu było 
wynikiem niezadowolenia marynarzy z warunków 
pokoju, nie ma sensu. 

Ustanowiono komisyę, pod przewodnictwem 
Miku, dla zbadania przyczyn katastrofy, tudzież 
zachowania się komendanta i oficerów okrętu. 
Działa z „Mikazy* zabrano. Czynią się przygo- 
towania do rychłego wydobycia go z wody. 

Budapeszt 15 września. Dzisiaj od rana 
gmach sejmowy otoczony był policyą, która prze- 
puszczała do gmachu tylko osoby, mogące się 
wylegitymować. 

Przewodniczący izby poselskiej, Justh, przy- 
jął o godzinie 9 zrana deputacyę członków par- 
tyi socyalistycznej, której przewódca, Mezery, 
wręczył Justhowi petycyę 0 zaprowadzenie na 
Węgrzech tajnego powszechnego głosowania. Me- 
zery wygłosił do prezydenta mowę, w której 
wskazał to, że Justh był zawsze zwolennikiem 
powszechnego głosowania. Justh odpowiedział, że 
neutralny jego charakter, jako przewodniczącego 
izby, nie pozwala mu wypowiedzieć osobistego 


To samo oświadczył Justh deputacyi człon 
ków partyi socyalno-demokratycznej, która przy- 
była żądać również tajnego, powszechaego gło- 
sowania. 


DZIENNE. 
Petersburg, 16 września. Z powodu podpi- 


dentami, którzy zgłosili się do egzaminów. Krą- ! 
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sania traxtaiu pokoja wiele lazaretów, szpitali. 
i oddziałów ruchomych na tyłach armii w pro- 


| wineyach mandźurski:.h zawiesza swóje czyn- 
ności. ; 
Petersburg, 16 września. Waspółwłaściele,. 


członkowie stowarzyszeń włościańskich, które 
nabyły grunta za pośredzictwem banku wło- 
ściańskiego, winni złożyć prawa wyb>reze na 
jedną wybraną przez nich osobę. 

Petersburg, 16 go września. Minister spraw 
wewnętrznych 15 b. m. przyjmował zebranych 
na wiec marszałków ezleobty. Wyjaśnił niektó - 


„re punkty przepisów o Damie państwowej, któ- 
| re budziły wątpliwość na wiecu. Minister oświad- 


| czyl: 
było nadania 


| 
| 


Przy układaniu przepisów postanowione 
pełnej swobody zebraniom przed- 
wyborczym pod przewodnictwem gubern'alnych 
i powiatowych marszełaów szlachty. 

Petersburg, 16 września. Ministerynm spraw 
wewnętrznych projektuje cały szereg środków, 
skierowany do polepszenia składu naczelników 
ziemskich, obecnie wielce niezadawaloiającego. 

Ryga 16 września, Wydano rozporządzenie, 
aby okręty, nadpływające z portów podejrzanych 
o cholerę, odbywały kwarantannę w Kuncze. 

Petersburg, 16 września, Departament dróg 
żelaznych w tych daiach rozpatrywać będzie 
podanie przemysłowców o ustanowienie na se- 
zon zimowy taryfy ulgowej dla odpadków nafty. 

Moskwa, 16 września. Dziś rektorem nni- 
wersytetu wybrano księcia Sargiusza, syna Mi- 
kołaja, Trubeckiego, jego pomoenikiem profesora 
Manuiłowa. 

Tyflis, 16 września. Dziś niema w Tyflis'e 
bezrobocia; życie płynie zwykłym trybem. Rano ge- 
nerał Szirinkia otrzymał z Baku depcszę nastę- 
pującej treści: „W nocy dnia 15 b, m strzeleno; 


| w różnych miejscowościach zaszły starcia. Są o- 


Przybyły tu wczoraj 


fiary. Nastrój grcźay. Pośród tatarów wzburze- 
nie“. 

Głównodowodzący wojskami rozkazał natych- 
miast na pomoc władzom cywiloym wysłać z Ku- 
taisa dwa bataliony pułku wawari ńskiego i pierw- 
szą terską bateryę artyleryi kozackiej. 

Łomża, 16 wrześaias. Wiadomości, nadeszłej 
z Berlina, że zasłabnięcia na cholerą w Ham- 
burgu należy przypiszć emigrantom z Łomży, 
zaprzeczono urzędownie wóbes braku wypadków 
cholery w guberni łomżyńsziej i przyległych do 
niej prowineyach pruskich. 

Berlin, 16 wrześuia. Na granicy rosyjskiej, 
oprócz punktów nadzorczych rzecznych, będą u- 
rządzone i punkty lądowe dla robotników wiej- 
skich rosyjskich. Wzdłuż Wisły urządzono 20 
stacyj, na których są przygotowane zapąsy dla 
flisaków i woda. l 

Budapeszt, 16 września. Feyervary zako- - 
munikował izbe o podaniu się gabinetu do dy- 
misyi, przyjętej przez króla i ośwjaądczył: Król 


"nie przestaje pragnąć, aby partye się zjedno- 


Wypadkowi temn przypisują ważne | 


ezyły i utworzyły raąd ha podstawach progra- 
mu, na który zgodzić się może. 

Król odracza sesyę sejmową do 10 paździer: 
nika, aby partye miały czas opracować propo- 
zycye, z któremi zwrócą się do tro.n 

Po przeczytaniu rozkazu o zawieszeniu se- 
syi sejmowej Kossuth oświadczył: 

Większość zrobiła już propozycye w adresie, 
wręczonym królowi, ale król nie odpowiedzial 
jeszcze na ten adres. Kossuth zaproponował, aby 
protestowano przeciw zamknięciu sesyi sejmowej, 
mówiąc, że większeść nalega na przyjecie pro- 
pozycyi 87. Feyervary odpowiedział: Twierdze- 
nie Kossutha nieusprawiedliwione, król odpowie- 
dział reskryptem na jego imię. Feyeiwary pro- 
testował przeciw propozycyi Kossutha, poczem 
z ministrami opuścił salę sejmową. Pesiedzenie 
dalej trwało przy burzliwych rozprawach, wresz- 
cie propozycyę Kossutha przyjęto większością 
przeciw dwóm tylko głosom, puczem sesyę za- 
wieszono. 

Berlin, 16 września. Richter ma zamiar zło- 
żyć mandat poselski. Wybory do tejma saskiego 
odbyły się przy znacznym udziale wyborców. 
Z wielu okręgów przemysłowych wybrano s0- 


` ceyal-demokratów. 


zdania. Obiecał on petycyę przedstawić sejmowi. ' 


Paryż, 16 września. Zmarły śmiercią samo- 
b)jczą bankier Ginsburg prowadził ua giełdzie 
wielką grę. W ostatnich dniach miał tradności 
plstaicze. Samobójstwo jego niema związku ze 
sprawa Oro8ule go: 


DS5 Numer dzisiejszy składa się z 12-tu 


stronie 


38 206 


ROZWÓJ — Sobota, dnia 16 września 1905 r. 


z 


O POMOC. 


Polecamy uwadze publiczności rodzinę, zło- 
Ojciec drugi rok bez 
zajęcia, matka ze swojej pracy wyżywić ich nie 
może. Ulica Św. Anny Ne 24 mieszkania 11. 

* 


Żoną z sześciorza dzieci. 


Franciszek Salski, 


Redakcya „Rozwoja* proponuje 


powrócił, 
Piotrkowska NM 123. 


ulica Gnbernatorska 37, 
straciwizy jedną nogę, prosi o jakiekolwiek za- 
jęci= dla zabezpieczenia bytu żony i trojga dzieci. 
założenia mu 
sklepiku i składa na ten cel od siebie 5 rubli. 


Dr. Solowiejezy 


Choroby dziecinne i wewnętrzne 


Dr KAUFMAN 


POWRÓCIŁ. 


Wysrawa_Szruk PIĘKNYCH 


Piotrkowska 16. 


300 płócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 


-Dieas _—— 


NAWYNALAZKI MARKI; MODELE. 
WYRABIA SPECJALNIE 


INŻ. D. FRAENKEL. 


1189—6 Warszawa; 


| 

| 
1250-8 | 
| 
| 
| 
| 
j 


| Zawadzka XM 24, 
968— d 


KRÓTZA nr. 9, 


adziela pożyczek do wysokości 600 rubli, jako też 
oszczędność, od | tóryca płaci 44 44%, 5% i 64. 


Piekarnia 


w dobrem miejscu, z całem urządzeniem 
tanio zira, do sprzedania Wiadomość 
w admin. „Rozwoju“, J214—3—1 


Pokój 


dla I lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejściem, z całodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz Wia- 
domośc ul. Dzielna 40 m. 1. 1143—d-17 


Ostrzeżenie. 


Podaje się do publicznej wiadomo- 
ści, że 7 weksli na ogólną sumę rb. 1925 
podpisanych przez Stan'sława Kochanow- 
skięgo, na zlecenie Kazimierza Prószyń- 
stiego, a mianowicie: 2 weks'e po 300 
rb., płatne 1 września 1905 r. ta rb. 600; 
2 weksle fo 700 rb.. płatne L paździer- 
niks 1905 r. na rb. 600; 2 weksle po 200 
rb. płatne 1 listopada 1605-r. na 1b. 600; 
1 weksel na rb 125, płatny 1 listopada 
1905 na rb. 125 (z których niektóre z żyrem 
Maryi Kochanowskiej), jako bezwalutowe 
i podlegające zwrotowi w myśl prawo- 
mocnego» wyroku Sądu Handlowego z dn. 
28 kwietnia (li maja) 1605 r., SĄ nie- 
ważne i nie mają żadnej wartości, wrbec 
czego ostrzega sią osoby trzecie przeł 
nabywaniem takowych. Właściwe za 
strzeżenia i kroki sądowe przeciwko Ka- 
ziraierzoawi Prószyńskiemu poczynione zo- 
stały. Warszawa 23 sierpnia 1905 r. 
1262-1 Stanisław Kochanowski. 


Z powodu wyjazdu 


Spzzedan fortepian 
Szkolna Mo 8 m. 20.1» 


1 70 


przyjmuje pieniądze na 
1103-4-4 


Do nabycia w księgzrni R. Szatriegot we 
«va getkich księgarniach popularne ? pziełka 


Małżeństwo i Rzerzączka 
Praymiot i jego leczenie 


azos D-ra lx. Abrutinay o dyn:tora 


sddziału chorób waneryczny:h l skórnych . 


w szpitalu Poznańskich w Łodzi. 
758—d.— 110 


Przełożona 4-klas. Pensyi Żeńskiej 


L. Rajska 


Dzielna 11, 
zawiadamia, że zapis uczenie cdbywać 
się będzie codziennie, począws'y od dnia 
26 sierpnia od 10—12 i od 1—3. Lekcye 
1-go września. 1053—11 0 


Zaraz do wynajęcia 


PIOTRKOWSKA Ne 125, 


dwa obszerne sklepy, 


jeden z nich z dużą piwnicą. 
1268 —8—1 


Drobne. ogłoszenia. 
oł AZ YA 


w Administracyi „Rozwożu* pod „Prze- 
pisywanie*. 172—d 


À , Przełożona pensyi Kisielewska Kun- 
’ ce, Widzewska „M 1:6, zawiadamia, 
że lekcye rczpoczęły się. Przy pensyi 
ogród. Zapis codziennie. 1448 —7.—7 


À Fortepian Krala w b. dobrym stanie 
* do sprzadania. Dzielna 11 m. 7 
1462—6-6 
skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne, 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkiek 
władz. 1558-3 3 


| Nauczycielka | 


z patentem Konserwatorynm 
— udziela lekcyi — 


muzyki i śpiewu. 


Ulica Wólczańska nr. 79 m. 3, od godz. 1—3 pp. l 


ul. Królewska 3i. 
W Łodzi M. NEDELMAM, ul. Andrzeja 7. 


Ma pensji 4-Llasowej Z pensjonatem I klasami przygotowawczemi 


zapisy rozpoczęły się 26 sierpnia. 


* nr. €4. 


XXXXXXXXXX 


1245—3—1 


Antologia poetów polskich 


„KOCHAM | CIERPIĘ" 


Najserdeczniejsze pienia miłosne 


Z KLEJNOTÓW PORZYI POLSKIEJ. 
Podręcznik do deklamacyi 


BOLESŁAW LONDYŃSKI. 


Cena w handlu księgarskim 1 rnb 
Dla prenumeratorów 


W książce tej mieszczą się utwory 67 autorów. 


XXKXXXKXXKKKKKKA XXXXXXXXXXXXX 


wybrane 


— ułożył — 


Motto 
„Miej serce i patrza) w serre,“ 


XXX XXX XXXXXXXXXXX 


X 


„Rozwoju* w oz0obnej 
oprawie 55 kop. 


AXXX 


IXXXXXXXXX XXXXXX 


XXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXX 


Zofii z Baderów 


ez szczotek! Froterka ogólnie wypró 
bowana, uznana za najlepszą, połysk 
ładny, długotrwały, kolory różne. Zadnej 
blagi Warszawa, - Skład -apteczny, Mo- 
kotowska 35 róg Pięknej, Kotowsk . 
fr 1507— 10.—3 
ona z dobremi świadectwami, umieją- 
ca krawiecczyznę, potrzebna, Konstad> 
tynowska 19, piętro drugie, front. Zastać 
można od godziny 11 do 1-ej w pou- 
dnie. 1555 3 3 
BI" profesur ECU języków 
fra: cuskiego i niemieckiego i nauczy- 
ciel muzyki w warszawskim ins ytucie 
Aleksnndryjsko-Maryjskim poszukuje lek- 
cyi w domach prywatnych lub na pen- 
synch. Na życzenie francuska lib rie- 
miecka konwersatya. Łaskawe cfrty w 
Adm. „Rozwoju* poi lit. B. v. B 
1502-4-,4 
Cie je ma 3 EELA paat- 
ący ję polski i rosyjski, poszuku- 
je odpowiatiiiego zajęcia z katcyą lub 
bez. Wiadomość wlica Przejazd nur. 46 
Gołębiowski 1498 —4.-$ 


Człowiek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjski, pragnie przydać jà- 
kiekolwiek miejsce. Oferty 


dla „Człowie- 
ka“ w „Rozwoju“. O r —d—26 


Goset szyją — eleganckið i wygodna 
Przyjmuję gorsety do reperacy! i pia 
nia. Ulica Mikołajewską Xi 53 mieszk. 7. 
Kędzierska 1785-3 3 


Kantorowa potrzebna do pralni. Wscho- 
dnia 70. 1562—3—3 


Mezi! berdzo tanio zaraz do sprzeła - 
nia. Ncwo-Aleksandryjska Ng 22 m, 
2. 1572—38—1* 


łody człowiek z ukończoną przemy - 
słową kraj. szkołą tkacką w Krośnie 
(Galicya) poszukuje zajęcia. Może przy- 
jąć zajęcie i w innym zawodzie, jak np. 
pomocnika geometry, inżyniera i t. È 
Łaskawe oferty do Adm „Rozwoju“ dla 


„Tkacza“. 1521—4- 4 
Na czycielka robót potrzebna na pon- 
sję. Zawadzka 24. 1578—3-2 


OE gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta M 3, na 
parterze. 1563 


Qer od 9 rb. miesięcznie. Tamże 
poszukuje się inteligentnego człowie- 
ka na wspólne mieszkanie z utrzymaniem 
25 rb. Widzewska 86—2 1528- 3:8 
Potrzebny pomocnik fryzyerski. Nawrot 
63. 1568—3-3 


pomocnicy malarscy i malarze domów 
znajdą zajęcie. Pańska €3. 1539. 3-3 


pracownia głuchoniemej.  Moncgramy 
wyszywam, haftuję i wyznaczam po 
najniższych cenach. Polecam się pamięci 
Szanownych Pań. Ulica Franciszkańska 
1575—3— 2 


Lekcye 1 września. 


- Libiszowskiej, 


2211-12 


potrzebny zaraz człowiek do usłuei do 
szkoły. Piotrkowska Jk 145, szkoła. 
. 1184—3:1 
Potrzebay modelarz do  Tabolskiego, 

Wólczańska 110 1583—3 1 


otrzebne są zaraz zdolne staniczarki 
i spódniczarki. Piotrkowska 93 m. 10. 
ELLU E SE, 1582—38- 18, 
potrzebne podręczne | uczenice. Cegiel- 
niana % 89 m. 4. 1557—3— 3 


Służbę domową tylko z dobremi świą- 
dectwami 1e%cmenduje kaptor przy 
ul. Piotrkowskiej 83. 1584—3-8 


Sprzedam kawiarnię z całem urządze- 
niem. Skwerowa 16. 1580—3 1 
Skradziono paszpoit na imię Jana Ma- 
ciaszka z żoną Maryanną, wydany 18 
styeznia 1903 r, za nr. 24, przez wójta 
gminy Piorunów, pow. konińskiego. Zna” 
lazca raczy go oddać włzścicielowi, mie- 
szkającemu na ulicy Franciszkańskiej 57 
MYSIA i YJGTRFI 
czeń, mający świadectwa z ukończe- 
nia *-klasowej szkoły miejskiej, może 
być przyjęty zaraz na przktyką do dru- 
karni, Cegielniana 55. 1581—1 


ynajem pianin i fortepianów, stroje- 
nie, reperacya. Łódź, Piotrkowska 
nr. 13], F, Jaśkiewicz. 1552—2—2ś8 
Zsglnęla książeczka legitymacyjna z 
paszportem na imię Marcina Dąbrow= 
skiego, wydana z gminy Zadziemia pow. 
sieradzkiego gub. kaliskiej. 1542—3-1 
Zsginał weksel in blanco na rb. 120 na 
imie Józefa Kalasa, wystawiony przez 
Wacława i Józefa Balcerskich. Ostrze- 
gamy, że niema on żadnej wartości. 
1566—3 3 
geeint kwit wydany dnia 10/8 przez 
kolej Fabryczno-Łódzką, na imię I. 
Walda, za 3% 24086, na rb. 178.28. Zna- 
lazca zechce takowy odesłać pod adres: 
Piotrkowska 39, F. D. Cohn. 1571-3-3 


Zęemał paszport na imię Maryanny La- 
tosinskiej, wydany z gminy Bruss. 
nDe i: 30 PF I WUEDEDNA 

aginął kwit lombardowy za nr. 816. 
prasza się o nienabywanie takowego, 
gdyż niema żadnej wartości. 1586-3-1 


Zesinsty dwa weksle in blaućo, na su - 
mę 50 rb. każdy, wystawione przez 
jana Fokczyńskiego. Uprasza się o nie 
nabywanie ich, r takowe nie posiada - 
ją żadnej wartości 1559—3 3 


„Zs8inał piesek mały maści czarnej, pod- 


pzlany, z obciętemi uszami i ogonem, 
ze stalową obrożą i dwoma dzwonkami 
na szyi. Łaskawy znalazca raczy go od- 
prowadzić za nagrodą na ul Zawadzką 
nr. 28 do Stróża. 1579 —3—2 
9 pokoje frontowe na I piętrze razem 

lub oddzielnie zaraz do Nina: 
przyjmują na stołowanie i wydaję obiady. 
na miasto, Widzewska 10 m. 3. 107332 


XX 
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So KŚ EEEE EEEE 


: Wiktor Bratkowski 


PIOTRKOWSKA Mè 89 
zaopatrzył skład swój na sezon bieżący i poleca: 


Wyroby żyrardowskie r. 


Płótna na koszule, prześcieradła, stołową bieliznę, ręcz- ; 
niki, ścierki do szklanek i kurzu, chustki do nosa białe ; 
i kolorowe, płótna pościelowe, płótna na fartuchy i g0- $ 
towe far tuszzł. 

Materyały 
surowe i nieb.eskie 
towe. 


wsz | 
a. e | 
E| 


DEILDIN à 


ozoruzgozogod qoti M 


ARAKA OLLI LIC 


damska i pośbielowa. 


ęska, 


płótna na wsypy, płótna 
maglowniki, sienniki go- 


na materace, 
na bluzy, 


Wyroby bawełniane, barchany etc. 


AL MY MATOWE mia, obs zc 


i jedwabne, kołdry pluszowe, 
EEEE EAEE EER 


Gotowa bielizna m 


kapy na łóżka. 


EL O A O 0 IŁ W R DŁ E 


aF Oświetlenie i ogrzewanie spirytusem denaturowanym !! 
SPECYALNY SKŁAD 


Hugon Fried 


Warszawa, ul. hr. Berga 4 8 
Telefon 1471. 

Lampy wszelkich typów. Latarnie od 90 do 

500 świec. Palniki najnowszej konstrukcyi. 

Kuchnie, maszynki, żelazka do prasie 

wania. Piece do ogrzewania (przenośne) i t. p. 


sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1034—10-4 


ranią Uczniowski, 


Wier wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 


poleca 


EMIL SCH RECHEL 
Piotrkowska 98. 


Ceny nizkie — ale sfałe. 


Straż Ogniowa Ochotnicza Łódzka. 


Rada Zarządzająca Straży Ogniowej Ochotniczej Łódzkiej uprasza niniejszem 
o łaskawe przybycie: członków ofiarodawców, płacących roczną składkę rubli 12 
i więcej, oraz członków rzeczywistych 


na 29 zwyczajne ogólne zebranie, 


mające odbyć się w sobotę, dnia 10 (23) września r. b., o godzinie 7 i pół wieczo- 
rem, w Sali III oddziału Straży Ogniowej. 
Porządek dzienny obejmuje następujące punkty: 

1) Rozpatrzenie I zatwierdzenie sprawozdania za rok 1904. 

2) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej. 

3) : Określenie budżetu na rok 1905 

4) Wybór: członków Zarządu, Komendanta straży i jego pomocnika, Zarzą- 
dzającego majątkiem Towarzystwa i naczelników oddziałowych. 

5) Przedstawienie trzech członków do Najwyższych nagród. 


1257—3—1 


Dzienne i wieczorne, męskie i żeńskie 


Prywatne Pólroczne Kursy Buchalteryjne 


l Mantinhanla 


w ŁODZI. 

Wykłady na wieczornych kursach rszpoczysają 

się 20 września r. b., o godzinie 8 wieczór, w lokā- 
tu przy ulicy Widzewskiej Aż 61. 
Dzienne kursy nie zostały jeszcze otwarte; zapisy na nie przyjmu- 

je w dalszym ciągu Kancelarya Kursów w godzinach przyjęcia: od 9—12, 
—6 i 8—10 wiecz. 
Do wykładów zaangażowane zostały pierwszorzędne sily pedago- 
giczne, posiadające nietylko wykształcenie teoretyczne, lecz i praktyczne, 


fachowe. J 
1209-3—8 Założyciel kursów |. MANTINBAND. 


pn 2 NN A Ay 0 O w m o a | (—Ą——— 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 16 września -1905 r. 


Choroby wenaryczne, 


$ | moczopiciowa i skórne 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia AA 38 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów = Srn r. l od 6—8, dis 
od g. 5--6. ©-267 
W niedziele > świata od 9—12 1 od 3—F, 


Dr. Adolf LANDAU 


ulica PIOTRKOWSKA nr. 81. 


POWRÓCIŁ. 


Godziny przyjęcia: ran» od godz 8—9 
i popoł. od godz. 3—5. 1248 3-2 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i usz», 

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do il rano. 


Piotrkowska M 87..__ 
i 


Okulista Dr. W. Gar 


od 1 września przyjmuje chorych na oczy 
codziennie od godziny 10 rano do 1 po 
południu i od 5ej do 7 wieczorem. 
W niedziele i święta tylko od 10 rano do 
1 po południu, 
ul. Piotrkowska Mè 93. 1160 d-5 


Dr. E. Kożenbery 


przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nemi, spec. merwowemi (leczenie 
elektrycznością) od 9—10 r. i 5—7 popoł. 

Dzielna 25. 


Kobieta-Lekarz 


Jr. Bugeja Zalięgo 


Choroby kobiece i Akuszerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popoł 

1096-r-136 


Jr. Miliestdedt 


Choroby wewnętzrne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 

Piotrkowskiej AG 200. 

Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/,—67/, pp. 


Piotrkowska Je 106 m. 3 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 
491—r-20 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 
zakład” ortopedyczno-gimnastyczn 
(skrzywienia miny a iie stawów 


Gabinet Pb i wiid 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemi). 
138—r—138 


Dr. L. PRZEDBORSKI 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ Ne 69 
` róg Dzielnej i 
przyjmuje z chorobami „gardła, krtani, 
nosa i uszu, od 9 do 11-ej przed poł. i od 
4—7 T popoł. _ 1072-60-11 1072-60-11 


Dr. E. Sonnenberg 


choroby Skórne, dróg mo" 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
od 11—1 i 4—8. 


246—r—74 


1237 6-3 - 


NR 206 


Dr, Abutin, 


Choroby skórne i weneryczne. 
Krótka nr. 9 
Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu 
od 6—8, panie od 5-6. W niedziele od 
8'/4—17/ r. i od 24—4'/, pop. 345-135 - 


D: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami we- 
nerycznemi i skórnemi 8-10 5-71/, 


Ur. med. Tocntermranm 
powrócil.  j264-3.1 


£r. A. Grosglik 


Choroby skćrne, weneryczne 


i moczopłciewa. 
2d 8!/4—11'/, r.. 6—8 wieta., pan'e 5—6 
popołudnia. 
W niedziele | święta 9 r. do 1 pop. 


Cegielniana 23. 1608-4-152 


©. DABROWSKI 


lek. dent. 
POWRÓCIŁ. R 
AKUSZERKA 


Marya Danielewicz 


przeprowadziła się na ulicę 


Średnią 23 m. 54. 


Przyjmuje zamówienia. 1218r2 


Zgubiono rb. 123 


na Piotrkowskiej przed składem lub 
w składzie Ludwika Spłessa, Uczciwy 
znalazca raczy zwrócić. za wynagrodze- 
niem-do pomienionego składu. 1269-3-2 


Profesor Jan Pillarz 


udziela 


akoi gry kaypam, 


Średnią 24 m. 13. 1263—3 ł 
pre pożyczkowa 0. WOŁGHOWICZA 


niniejszem zawiadamia, że w lokalu Ka- 
sy przy ulicy Po: udniowej 20. odbywać: 
się będzie licytacya, począwszy od 
dnia 3 października n. st. i dni następ 

nych, od godziny 10 rano, miamykatio- 
nych i nieprolongowanyeh fantów, przy- 
czem fauty wartości większej niz 100 
rb., są oznaczone numerami: 22040, 37099, 
41813, 60821, 70358, 79908, 82476, 87134, 
100982, 101966, 102521, 104080, 105762, 
105968, 106934, 106972, 107685, 109402, 
110278, 111269, 111972. 12543, 112583, 
113217 i 113522. Zgłoszenia się o pro- 
longatę w dniu lieytaeyi nie aa przyj- 
mowane. 251—3—3 


a a 


KRAWIEC 


Damski, Katolik, 
pierwszorzędny z Warszawy, robi okry- 
cia damskie i kostyumy, fasony kształtne,. 
wykończenie artystyczne. 

Ulica Spacerowa X 31. 


Okrycia, futra 
i kostyumy spacerowe !!! 


Po powrocie z Wiednia i przejrzeniu 
tam pie'wszorzędnych pracowni — przy 
uadchodzącjm ssum poleca magazyn 
swój Drabikowski, Piotrkowska 163. 

Roboty wszystkie wykonywam z wła- 
snych i powierzonych materyałów, po- 
dług ostatniego wyrazu mody. 1221-6-6 


1265 3-1 


8 206 


WIESZ aa AT 


- ERA Z Z A 


Szkoła prywatna męska 


Aleksandra ZIMMERA 


Ewangelicka M 18, 
przyjmuje chłopców od lat 6 i przygotowuje do pierwszych trzech klas 
gimnazyum, szkoły przemysłowej i handiowej. Lekcye rozpoczęły się. 
"Zapisy nowych uczniów codziennie od godziny 9—4 po poł. 1233-4 2 


| _K KA a R R K_a R i a kdl 


Szkola kroji I szyna. M, Zielińskiej . 


przyjmuje zapisy uczenic na całkowite kursy, po ukończeniu których, ucze- 
nice otrzymują Patenty z cechu. 


Przy szkole pracowania.. Sulcnic—okrycia. 


SE Krój bielizny systemem wiedeńskim. -7zgQ & 


E a 4% 


Ceny i warunki bardzo przystępne. j A 36 
PPP PPŁ: 


Na pensyi IW-klasowej żeńskiej 
3 Co =I są SE | m 
Z. Peętkowskiej 
Zachodnia 51 
Lekcye rozpoczęły sią 1-go września. Zapisy codziennie do godz. 5. 1154 66 


DO SPRZEDANIA 


place, leżące frontem do Alei Helenowskiej, z zadrzewionemi ogrodami, 
odpowiednie pod budowę wspaniałych will. Y 

Bliższych ojaśnień udziela właściciel Z. Anstadt, Srednia 74. Tam 
że do wynajęcia w całości oddzielny dom, urządzony ze wszystkiemi wy- 
go 'ami, mieszkaniem dla służby domowej i stajennej oraz remizą na po 
jazdy i ogrodem. 1214—3.3 


Ricinus Siccel 
(Olej rycinowy w proszku) 
przyjemny w smaku, w dzisłaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach, oraz składach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
i gub. Królestwa Brlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. 929-8-7 


3 


Ogród majstró” tkackich. 1254—3-3 


W Sobotę, dnia 16 września 


WIELKI KONCERT BENEFISOWY 
Ma Karola FRCZEKA. 


pułku dragonów 


Początek o godz. 7 wiecz. 
Passepartout nie są ważne na ten wieczór. 


A. BAUM. 


Dom Bankhierski 


Maurycy Nelken i S-ka 
Piotrkowska 78, 
Przyjmuje zapisy i 10% wnioski ezłonków Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i Przemysłowców. 996-10 


(i Komitet Wysztkiwalia PAT, 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, żę Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni- 
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyla- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


ROŻWÓJ — Sobote, dnia 16 września 1905 r. 


11 


PLAAN | Szkoła prywatna elementarna 


Do pracowni Wład  Janiszewskiej 
potrzebne sa zdolne 


Staniczarki 


Uliea Przejazd Ne 16, I piętro od 
frontu. 1252 


PRRRRRREREREK 


Na IV-klasowej pensyi żeńskiej 
z klasą wstępną 


Janiny TYMIENIECKIEJ 


ul. Srednia Ne 28, 
zapisy ueżenic do wszystkich IV-ch klas. 
oraz 3-ch oddziałów klasy wstępnej 
przyjmuje się codziennie od godziny 10 
do 12-ej i od 3:ej do 6ej popoł. Lekcye 
rozpoczęte W klasie IV -ej nauka slójdu 
i konwersacya franeuska. Przyjmuje się 
dzieci od lat 6-1u. _- 1142—9-9 


Ryby rozpłodowe 


Ryby zarybkowe. 


1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy;: 

2/ Okunio-pstrąg; 

3) Złota Orfa (Idus helanotus); 

4) Karpie, odmiany szybko rosnące 


RJ” Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 
Cenniki franco. 1005-52 6 


ULICA PRZEJAZD M? 12. 
Egzystująca od lat [4 w Łodzi 


„| Pracownia haftów 1156 
i znaczenia bielizny 


D, MAŻURAIEWIGŻOWEJ 


ullea Przejazd Me 12, m:'14, 

w podwórzu, w oficynie, II piętro, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakreś 
aftu wchodzące, wykonywa tako” 
we starannie na czas oznaczony, 

po mozliwie nizkich cenach, 


Przyjmuje się uczenice, 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO 
"OHijld 918-6 JINADIJO M 


ULICA PRZEJAZD M? 12. 


Il-klasowy zaklad naukowy żeński 
d. Zdijewskiej 


ulica Długa nr. 10. 


Ziapis uczenie od 29-go sier- 


pnia, lekcye 4 września. 
108 —5—2_ 


Młody człowiek, chrześcianin, zaj- 
mujący od kilkunastu lat poważne stano- 
wisko w tutejszym domu handlowym- 
pragnąc przenieść się do Warszawy i ma- 
jąc tam rozgałęzione stosunki i pierwszo, 
rzędne referencye,  przystąpiłby jako 
wspólnik do przedsiębiorstwa handlowe- 
go, lub przyjąłby kierownictwo filii jed- 
nego z miejscowych domów handlowych 
na Warszawą. Kapitał do rozporządzenia 


rb. 6,000. Oferty w Adm. „Rozwoju* sub., 


„Współka*. 1220—3—3 


Szkoła przygotowawcza ogólna 
i Zakład freblowski 


Maryi Zarzyckiej 
Mikołajewska 25. 
Slójd, pos gimnastyka, kursy dla 
freblanek. Świadectwa peświadczone przez 
Władze Rządowe. Zapis codziennie od 
4—7 po połud. 1239—3—1 


Ogólne zebranie. 

Upoważnieni do prowadzenia sprawy 
Bałuokiej Kasy Postagowej upra- 
szają p.p. członków tejżę Kasy o jaknaj - 
liezniejsze przybycie na nadzwyczaj- 
ne ogólne zebranie, które odbędzie 
się w sali IH oddziału straży ogniowej 
przy ulicy Mikołajewskiej pod XM 54 
w niedzielę dnia 17 września 
r.b. o godzinie 1 po południu. Jeżeli 
na oznaczony termin nie stawi się dosta- 
teczna liczba członków, następne ogólne 
zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 
24 września r. b. bez względu na ilość 
przybyłych członków. 1231—3 3 


jednoklasowa ogólna 


Jadwigi Moina 


ul Średnia 38 


Zapis uczenie i uczniów odbywa się 
codziennie. 1115-9-8 


pra A, ZIEMSKI, 


DŁUGA % 21, 
przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148:91 


MIESZKANIA 


do wynajęcia, składające się z 5, 4, 3, 
2i 1 pokoju z kuchniami, wodociągiem 
i wszelkiemi wygodami. Lipowa 14 obok 
Zielonej. Pojedyńcze pokoje na Składo- 
wej N 31. 1256 -5—1 


Niniejszem zawiadamiam Szan. 
Klientelę, że od tej pory do wio- 
sny r. p. sklep mój z wędlinami 
otwarty będzie także w niedzielę 
po południu. 

Z poważaniem 
R. WEYRAUCH. 


Zakład Leczniczy 


Gdirytgiacao-Binekologiośdy 


w Łodzi, ul. Południowa 38 I9. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordyrujący: chirurg Dr. med. 


1211-6-5 


- Krusche, ginekolodzy: Ksawe= 


ry Jasiński, Kaufman. 


stancję dla UCZNIÓW, 


zapewniając im prawdziwie macierzynską 
opiekę. Mikołajewska 3 35m.11. 1121-6-6 
na ka- 


Folwark =: 


sprzedam lub wydzierżawię na przystęp- 
nych warunkach z całą kresteneyą. Bliż- 
sza wiadomość w Administracyj „Rozwo- 
u. 1124—3 -3 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek- 
cyi i przyspasabia do wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych, ul. Szkol- 
na nr. 8 m. 20. 10 :9 


szeŚci0- 
włókowy 
zamienię 


zm: am — 


Przyjmuję dadrabianie pończoch. 
| Bikałajawska 59 m. 56, 2 pigtro. 


I 1111-4 | 


Gimnazistki żę, om medala- 
(udzoziemki 37% ne lek- 


cye i na posady 
stałe poleca 


Biuro Arlet w Łodzi, 


Piotrkowska 92. 1134—6—6 


SZKOŁA AKUSZERYJNA przy Domu 
Zdrowia dla chorych chirurgicznych i ko- 
biecych D-rów I. Reichsteina i S. Kru- 
kowskiego w Warszawie, Leszno 31. Roz= 
począł się zapis uczenie na wrześniowy 
semestr. Egzaminy dla eksternistek we 
wrześniu. lnformacyj udziela Dr. Kru- 
kowski, Nr. telefonu 2208. 930 -5—5 
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TAE E m a a e ROA r o S SS LN ESen M MA 


Tow, Ale. Siemens i Halstę 
i żakłalj Semen- CMEKETI 


Dynamomaszyny i elektromotory 


dla pradu stałego, zmiennego i trójfazowego. 


CAŁKOWITE INSTALACYE OŚWIETLENIA | PRZENOŚNI SIŁY. 


Przylączenia do przyszłej Centralnej stacyi elektrycznej. 
URZĄDZENIA MIESZKAŃ | SKLEPÓW. 
WIELKI WYBÓR ARMATUR | ŻYRANDOLI. 


Przedstawiciele: 


MH ecpun=ali Hiezix za i GWSzamaninpwwsizi. Lódź 


Piotrkowska Nr. 150. Telefon Nr. 422. 1016—3-1 


TANIO > EAE $ 
Dywany, Firanki, «b. Bi iODLINSKI I -KA 
Pokry cia meblowe, Warszawa, Wierzbowa 8, 

Ghotniki, POFTYGPY o oce awośw waza | ata 
a ainat Zupełlna wyprzedaż 
ganoxyoiolskio irokomondany) „Wagner 


xć 
BUY” w Łodzi, ulica Piotrkowska 12l. 

Ma . sej do umieszczenia: nanczycieli, yć fre- 
R 
ty 
5 


z powodu zwinięcia interesu 


robót ręcznych, białych haftów, gorsetów, włóczki, jedwabin i materyałów 
do haftowania wełny i t. p. po znacznie zmiżonych cenach. 


Magazyn robót ręcznych i galanteryjnych 


Ernest Mogk 
1253—3-1 ul. Piotrkowska nr. 85. 


ZARZĄD 
Łótzkiego Ghrześciańskiego Towarz. Dobroczynności 


zawiadamia  niniejszem pp. członków, że na zasadzie $ 32 Ustawy, 


blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
X sgronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 


kiego rodzaju slużbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
rekomenduje. 685—r— 11 


WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE M Acz A 12 CB) pośr = b, 2 are PRL 
HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI RE oo kk SEK 
- dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE zwyczajne doroczna ogólne zebranie, 
= - — którego porzadek dzienny doręczony zostanie członkom rzeczywistym 
Ludwik Spiess i Syn iehi amaa, 
w WARSZAWIE Przy wejściu na ogólne zebranie, uprasza się o oddanie imiennych 


PaprowEL, rozesłanych członkom Towarzystwa. 


FILIA w ŁODZI: ul. PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heiozla, Uwaga: W razie nieprzybycia wymaganej ustawą ilości człon- 


POLECA: 1141—14—3 | ków, następne ogólne zebranie, prawomocne bez względu 
Ocet winny i do marynat. Perfumy krajowe i zagraniczne. na liczbę obecnych członków, "odbędzie się w sali Towa- 
Oliwy stołowe i do palenia. Wody kolońskie różnych fabryk. rzystwa Kredytowego 0 tejże. godzinie, w dniu 19 wrze- 
Wody mineralne. Specyfiki zagraniczne. 


Produkty chemiczno-techniczne i t. p. 


MLEGZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


Dzielna Mè 30. Telefonu NM 304. 
Filie: Piotrkowska Mi 30 i 24, 


| 
Nawozy sztuczne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki. | śnia (2 października) r. b. 1259—3—1 
| 
| 
| 


p WARSZAWA, w Sierpniu 1905 r. 


Po wile lea porozumieniu się z Panami: Griinfel- | 
dem i Rozenbergiem, objęliśmy osobiście zarząd nad miejsco- | 


wym składem. Skład nasz bogato zaopatrzony we wszyst- | poleca Sz. bubliczności znane ze swej dobroci ma. asło śmistankows, świeżo 

A acione i kucùeni krem, śmietankę słodka. šmuctang kwaśną, mleko dwa 
kie wyroby naszej fabryki, które bedziemy sprzedawać po ce | sd dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako- 
nach stałych, lecz ściśle fabrycznych, z czem najuprzejmiej i ak która rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilość. 
polecamy się W. P. Towarzystwo Akcyjne | 1604—r—83 
1213—3—3 Warszawskiej Fabryki Dywanów. 


JiosBoneHo Ileasypor. Top. Jonas, 3 Ceuraópa 1905 r. 
m c c a, 
W tłoczni „Rozwoju*, Przejazd M 8. Redaktor i Wydawca W. Czsjeweńi. 
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